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GŁ SO DY UZ LAE. 


Bank Polski podbija kurs dolara! 


WARSZAWA, 22. lutego. (Tej. wł.). Po'ilyka Ban- 


bu eksperymenty, Tymczasem, ydy dziś na czarnej 
giełdzfe kurs dolara wahał się od 788 do 790, to 
Bank Polski płacił po 7'95. Nie leż dziwnego w tem, 
iż przed okienkiem w Banku Polskim gromadziły 
się tłumy czarnogfełdziarzy, którzy nabyte na ezar- 


ku Polskiego jesl wielce zdumiewająca. W sobotę 
minister Zdziechowski odbył konferencję z p. Kar- 
pińskim dyreklorem, oraz z innymi przedstawicielam* 
władz Banku Polskiego w sprawie nierozważnej poli- 
tyki Banku. I zdawało się, że p. Karpiński zaprze- | nej giełdzie dolary sprzedawał w Banku Polskim z 
stanje prowadzić dalej swoje szkoajiwe dla skar-| znacznym zyskiem. 
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Anglja zaniepokojona umową franzuska-furecką. 


LONDYN. 22. lutego. (A. W.) Dyplomaty. |r 
czny sprawozdawka *Observera'* donosi, że u- 
mowa francusko- turecka niepokoji poważnie 
angielskie koła polityczne. Kom/sarz frane. dia 
Syrji, Jouvenel, zobowiązać się mżal w! tej u- 
mowie do odstąpienia  Turcjy, część koleji 
bagdadzkiej, którą przecina Syrję — co byłobiy 
dotkiiwą porażką dyplomatyczną Anglj!. 

“Westm. Gaz.“ uważa również! ostalnią u- 
mowę francusko- turecką za dotkliwą, po- e 
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Kradzież amunicji na cytadeli warszawskiej. 


Amunicję wywieziono prawdopodobnie Wisłą. 


rażkę dyplomacji angielskiej na bifskim Wscho- 
dzie. 

PARYŻ. 22. lutego. (A. W.) *Echo de Pa- 
ris* na zasądzie informacji w min. spr. zewn. 
zaprzecza, jąkoby w ostatniej umośvte swiejj 
z Turcją, Francja oddąła jej kontrolę nad swym 
odcinkiem koleji bagdadzkiej. Ukłąd ten nie 
zawiera Żadiiego zrzęczenta się obszarów, 
lecz ustala sprąwy graniczne. 


4. 


WARSZAWA, 22. lutego. (AW) Przed kijka dnfa- | kradzjjeż. 
mi objegały lu wiadomości o ksadzfjeży amuniej" naj 
Cytadeli warszawskiej. Faktu tego początkowo nie | cały len zapas amunicyjny wywieziono na tmolorówce 
rozgłaszano. Dzisiejszy jednak „Kurjer Czerwony” ! Wisłą w niewładomym kierunku. Śledztwo w lei 
stwierdza, że nje zachodzi lu ani omyłka w inwenla | sprawie prowadzi 2- Pluton Żandar. Wojskowej. 
rzn składów amunicyjnych sni błąd w ekspedycji tylko 


Skradziono 17 tys. naboi karabinowych i 
240 wakiet alarmowych. [slnieją pewne poszłaki, że 


Oszczędności na oświacie. 
i szkół. 
(Pat.) Sejmowa | dzenie wszędźłc, gdzie się tylko ďa, aby to 


Redukcje nauczycieli 


WARSZAWA. 22. lutego, 
komisja budżetowa na dzisiejszem rannem po- 
siedzeniu przystąpiła do obrad nad  budcź- 
tem ministerstwa oświaty i iwyzn. rel. na rok 
1926. Budżet referował pos. Rymar. Spraw- 
zdawca stwierdzi] na wstępie, poważnicjsźe 
zmiany zaszłe 'w szkolnictwie powszechnem, 
Wprowadzenie ustaw! językowych pociągnęło 
za sobą plebiscyt ma obszarze 8 województw 
wschodnich, który przymósł zmiany w kilku 
tysiącach szkół. 

Wydatki w roku 1925 Min. W. R. i O, P. 
wynosiły 315 miljonów) z czego poszło na c 
światę 200 miljonów! a 15,910.322 zł. na wyg- 
znania religijne. Na rok 1926 zażądało min. ļ i 
oświaty iwe wrześniu 1925 sumy 402 miljo- 
nów zł. Od tego czasu prźebierano budżet 
8 do 9 razy, aż skończyło się ostalecznie na 
sumie 270 miljonów. Oszczędności roku 1926 
w porównaniu z istotnymi wydatkami w: roku 
1925 'wynoszą w wydatkach zwyczajnych 22 
milj. a imwestycyjnych 23 mil. W; dalszym cią- 
gu swego referatu poseł Rymar zapowiedział 
cały szereg zmian, których celem jest zaoszczę- 


wszystko przenieść na pozycje **budolwia szkół 
powszechnych“. Pozycja ta miała w) roku 
1925 10 miljonów złotych, wf obecnem zaś 
przedłożeniu rządowem nie ma jej zupełnie. 
Redukcji uległ cały budżet inwestycyjny, nie- 
mal wszystkie wydalki rzeczówe a personalne 


ma 9 etatów iwizylątorów( 30 zasl. inspektorów 
96 sekretarzy, inspieklorów, 86 — kancelśsłów 
351 woźnych, i gońców. W szkolnictwie! powi 


REDUKCJI ULEGNIE 1000 kę die 


750 zast. nauczycieli : (bez kwiajłikacjj), 

ochroniarek 1 pewna ilość służby. znow 
ulec ma 34 preparand, na ogólną liczbę 42, 6 
seminarjów nauczycielskich. W: szkohtctwiie 
średniem redukcji ulec ma 70 etatów nauczy- 
cielskich, 20 lekarzy, 15 'woźnych. Zamkniędu 
ulec ma także 6 gimnazjów. Szkolnictwo za- 
wodoiwie nie ulega redukcji etatu. W szkolnic- 
twie wyższem nie będzie obsadzonych wl cią- 
gu całego roku 26 katedr, od jesien! 40 eta- 
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| tów asystentów, 5 urzędników, 10 służby niże 
| szej. Te redukcje osobowe szkolnictwo zniegie. 


— 


|.siejszym wyjechała wycieczka posłów” 

składzęe : 

ujawniły się (wi rezultaląch uslawiy sanacyjnejl ! rański (Kl. 
Ofiarą redukcji poza ministerstwem paść | Piński. 


Gorzej jest jednak z likwidacją wydatków! rze- 
czowych i inwestycyjnych. 

Robiąc oszczędności pomintęto jednak w 
budżecie szkół pozycje, które jednak załalwio- 
ne być muszą. I tak n. p. zasiśki na opłaty 
szkolne zostały od 1. kwietnta skreślone całko- 
wicte, podczas gdy obecnie obofśvfązująca u 
stawa każe rządowi zasiłki te wypłacać Z 
tego widać, że (wl rzeczywislości, przy slnieją- 
cym dziś sianie prawnym i faktycznym kwbla 
270 miijonów preliminofwana iw dągu roku 
ulec musi podwyżce wi trzech kierunkach. 1. 
Uwzględnienie ustawy o uposażeniu, 2. WI 
stanie kredylów budowlanych w związku z e- 
wentualnem bezrobociem 1 3. W. iwiypłaceni 
zaległych długów. 

Po przemówieniu posła Rymara, rozwinęła 
się dyskusja ogólna, 'w której zabterali głos: 
Pp: Newiick! (Wyzw.), Wygodzki (Koło Żyd. ) 
i R w (RE . N.) 


Wyjazd Ma Dencla Z adarka. 


GDAŃSK, 22. lulego. (Pat) B. Wys, komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku Mac Donel opuścił wczoraj 
w południe Gdańsk. 


Wojewoda Garapich u m Zlemięckiego. 


WARSZAWA, 22, lutego (Teq. wł.). Minisler pracy 
i opiekł społecznej tow. Ziemięcki przyjął dziś wo- 
jewodę lwowskiego Garapicha, klóry przedłożył me- 
mowjał w sprawie zamierzonych robót samaorządo- 
wych na terenie województwa lwowskiego. 


5 milj zł. na odbudowę kresów. 


WARSZAWA, 22. lutego (Tel wł.). Ministerstwo 
robó! publicznych zwróciło słę do minister:twą skar- 
bu o wypłacenie 5 miljonów złotych, które należą 
się miu, roból publ z tytułu daniny lasowej. Fundusz 
len ma, być użyty przedewszystkiem na akcję odbu- 
dowy zuiszezonych województw kresowych, gdzie do 
dziś dnfa część luaności mieszka w ziemiankkach. 


Wycieczka posłów polskich do Esfonji 
WARSZAWA, 22. Tep wł.). W dniu dzi- 


do Estonji w 
Jan Dębski (Piast), Chaciński (Ch. D.y Ba- 


lutego, 


Pr.) Niedbayski „Piast, I towl Cza- 
Powróf fow. Daszyńskiego. 
WARSZAWA. 22. lutego. (tel. wł.) Dzi- 


siaj po kiłkutygodniowym pobycie zagranicą 
powrócił do Warszawy, tow. Daszyński. 


Bezrohocie słabnie. 


WARSZAWA. 22. lutego. (lel. wł.) Osla- 
tnie sprawozdania o bezrobociu wykazują 
zmniejszanie się bezrobocia w głównych oŚśrod- 
kach przemysłu włókienniczego, (górniczego i 
naftowego. Łódź, Żyrardów, Sosnowiec, Dro- 
hobycz, Biała, Białystok, Krosnq. "wykazują 
bądź to zmniejszenie się bądź ustalenie iloścj 
bezrobotnych. 


Walka o autorytet w Lidze Narodów. . 


Głosy angielskie. 


The Sunday Times Nr. 5366 zdn. 14 II br. 
w art. wstępnym sprzeciwia się przyznaniu Pol- 
sce, Hiszpanji i Brazylji stałego miejsca w 
Radzie. 

Rezultaty takiego kroku bytyby ujemne: 

1) pozbawiłyby wielkie Moscarstwa auto- 
rytetu, który im się mależy; 

2) przyczyniłyby się do powiększenia Ra- 
dy, coby również zmniejszyło autorytet, 

3) pozbawiłyby Niemieckorzyści które po- 
winny otrzymać jako członek Rady. 

Zdaniem pisma tylko wielke mocarsiiwia 
powinny mieć miejsce wi Radze i różnjca po- 
między nimi, a mniejszymi plaństwajmj musj 
zostać nienaruszona W przeciwnym nazie Nilem- 
cy mogą się cofnąć, coby było prawdziwą ka- 
tastrołą. Należy ufać, że Chamberlain nie do- 
puści do niej. 

The Manchester Guardian Nr. 24.796 z 
dm. 12 II br. donosi, że na zebraniu złwiąz- 
ku Lig Narodów wi Anglji przyjęto rezolucję, 
wyrażającą ządowolenie wejścia Niemiec do Li- 
gi, a jednocześnie obawę z powodu zamiaru 
dalszego zwiększenia Rady. Uwlaża się, że Li- 
dze groziłoby wtedy duże niebeztpieczeństwo. 
Prof. Gilbert Murray 1 inni przywódcy Związ- 
ku Lig: zamierzają udać się do Baldwina j 
Chamberiam'a, by 1m przedstawić poglądy na 
tę sprawę. 


„Dzieło tocarneńskie zagrożone !“ 


Głosy prasy niemieckiej. 


Berl. Tagbl. Nr. 79 z dm. 16. II. br. po- 
daje na czele pisma pn. “Polens Ansprüche 
eriedigt* obszerne informacje z Londynu i 
Paryża. mające świadczyć o zmniejszeniu się 
szans Polski na uzyskanie stałego miejsca w 
Radzie Ligj Narodów. Redakcja omaiwfając 
powyższe informacje, twierdzi iż przemawiają 
onę za tem, że dążenia Polski do uzyskania 
miejsca w Radzie Liga, nie doznają obecnje już 
tego poparcia, co poprzednio. Przedewsziyst- 
kiem zgłosiła swoje zastrzeżenia Szwlecja, po 


A NT 1 


GZESĆ 
PROLETARJATCZYKOM |” 


(Ciąg dalszy). 


| 
| 

Ale jednocześnie przekonam jesteśmy, że 
uwelnienie klasy robotniczej od ciążącegić. nad 
nią ucisku powinno być dziełem samych robot- 
ników Nəlwet te paliatywne środki, którymi 
rządy współczesne starają się zażegnać klęski 
społeczne, i one są wywołane partem ruchu 
robotniczego. Pod tym względem pczwłolę so- 
bie powołać się ma profesora Wagnera, dc 
radcy Bismarka, którego autorytet, mam na- 
dzieję. nie wyda się podejrzanym dla p. proku- 
ratora. W jednem z (dzieł swoich mólwii Wagner 
o znaczeniu współczesnego ruchu socjaligtycz. 
nego i wskazuje, że pod nąciskiem tego ostat. 
niego, rządy zmuszone były wejść na drogę 
reform społecznych. Niema takiego rządu, któ- 
ryby był zupełnie niezależny od wchodzących 
w skład danego państwa klas społecznych. — 
Wpływ ich na ustrój państwowy jest w pro- 
stym stosunku do glopnia ich rozweju poli- 
tycznego i organizacji. 

Dotąd przewaga pod tym względem była 
po stronie klas uprzywilejowlanych — burżwa- 
zji 1 szlachty. Występując ma arenę polityczną, | 
klasa robotnicza powinna organizację przeciw 
stąwić organizacji i iw imję określonych idea- | 
łów prowadzić walkę z istniejącym ustrojem | 
spolecznym. Takie jest zadanie partji robotni- 
czej, waiczącej pod sztandarem socjalizmu. 

*) W wczorajszym numerze nie zaznaczyliśmy, fż 
od słów: *Prawnlkiem nfe jestem“ — rozpoczyna się 
przemówienie Waryńskiego, które dzisiaj w ciągu dal. 
szym drukujemy. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


już wystarczyłoby dla utrącemia aspiracji Pol- 
ski. Następnie nacisk opinji publjcznej w An- 
glji przekonał Rząd, 1ż sympaftją Chamberlain'a 
dla Francji zaprowadziłaby go zbyt daleko. 
"Do tego przyłączyło się jeszcze dyplomaty- 
czne wystąpienie Niemęec, które było niczem 
innem, jeno uprzejmem zapytamem, przyczem 
Rząd niemiecki bynajmn(iej nie powjzdzjał, Ż 
zmuszony byłby wiycotać swie zgłoszenie do Li- 
gi, gdyby Polsce przyznano stałe miejsce w 
Radzie; że jednak sytuacja faktyczna Rządu 
niemieckiego byłaby 'wówiczas dqężka — mu- 
siano to zrozumieć zarówno iwi Paryżu jak w 
Londynie. **Dziennik sądzi iż Anglja, a nawet 
i Francja oświtądczą Niemcoz4 że sprawa ta 
actyczy Zgromadzenia Ligi. Będzie lo załat- 
wieniem całej sprawy. Przez chwilę dzieło lo- 
cameńskie było zagrożone 1 *'szczęściem jest, 
iż chmura, która zaciemniała horyzont, po- 
woli znika. 

Deutsche Allg. Ztg. Nr. 77/8 z dn. 17 II 
br. Chamberlain und die Ratssitze', omawia 
walkę na terenie Ligi o supremmącję wijpływów 
angielskich i francuskich. "Co do Polski 
pisze — mle zapadła jeszcze żadna decyzja, — 
Chamberlain zapewne zrozumie wie właściwym 
czasie, iż przystąpienie Niemjec do Rady Ljg. 
równecześnie z Polską oznaczałoby dia gabi- 
netu Luthera i Stressemauną zbyt silną próbę 
obciążenia. 


Niemiecko-nacjonalistyczny frant przeciw 
Polsce. 


Elbinger Ztg. z dn. 3 II br. podaje obszer- 
ną korespondencję o przyjęciu przez władze 
komunalne w Elblongu nowego prezesa re- 
janei Prus Wschodnich i wyraża naazie,ę, że 
peskremi on silną ręką wybryki polskie w o- 
kręgu sztumskim, oraz przystąpi do odpowie- 
dzialnych prac przygotowawizych do uregu- 
lowania grąnic i do usunięcia korytarza (?) 

W odpowiedzi na mowę powitalną nad- 
burmistrza — dr. Budding oświadczył m. in. 
że sytuacja Prus Wschodnich wskulek oddzte- 
lenia ich korytarzą od Rzeszy, jest lak potwor- 


Ona tworzy przeciwiwagę innym klasom 
społecznym i kładzie tamę reakcyjnym dążno- 
ściom. Dążąc do radyklalnej zmiany społecz- 
nego ustroju, partja robotniczą prc'wadzi obe- 
cnie robotę przygotowawkzą do tego. 

Zadanie jej polega na tem, żeby pobudzić 
robotników do śwtadomegłł traktowania swych 
interesów 1 powołać ich do wytrwlałej obreny 
praw swoich. Partja robotnicza dyscyplinujs ù 
organizuje klasę robotniczą i prowadzi ją dol 
walki z rządem 1 klasami uprzywiiejowianemi!, 
Dążyliśmy do wywołantą ruchu robotniczego i 
do zorganizowianta partji robietniczej w! Polsce. 
O ile usiłowania nasze zostały uwieńczone po- 
wodzeniem wy, panowie, osądzić możecie na 
podstawie danych, które śledziiwo sądowe wy- 
jaśniło. Przed wami przedefilowiał długi sze- 
reg świadków ze stanu robotniczego. Pamię- 
tacie, sędziowie, iw! jaki sposób badała ich pro- 
kuratorja. jak domagała się pożądanych dla 
niej zeznań. Pamiętącie także, co odpowiadali 
ci świadkowiie na ządane im pytania; co wje- 
dzą o dążeniach partji *Proletarjat" ? 

Odpowiedzi ich dają się podciągnąć pod 
jedną ogólną formułkę: partja dążyła do po- 
lepszenia bytu robotników i wskazywała środ» 
ki osiągnięcia tego. Sympialje robolników są 
po naszej stronie. Dumni jesleśmy Świadomo- 
Ścią, że rzucone przez nas ziarno głęboko za- 
padło i puściło korzenie. Wśród roblctników 
wielu było słabych, którzy uchylili czoło przed 
silą : zdradzili swą spralwię, lecz bądźcie prze- 
konani, sędziowie, że iwi chwili stanowczej na- 
wet i cl słabi i zahukąni ludzje stają po naszej 
stronie ! 

My jesteśmy wrogami rządu, ale nie ipa- 
trjofami w polilycznem znaczeniu tego sło- 
wą i nie podnosimy kiwiestji narodowej. ' 

My jesteśmy wrogami klas postadających 
i uprzywiiejońvanych, które w kraju naszym, 
dzięki swemu rozwinięciu jį tradycjom polj- 


Nr. się 


na, że niepodobna dość często jej podkreślać. 
Dr. Budding wspomniał również o zwar- 
tym froncie niemieckim na polskim G. Śląs- 
ku. Wszyscy od magnata do robotnika jedno- 
lite występują przeciwko rządowi polskiemu, 
który mie może, czy nie chce zaradzić nędzy 
górnośląskiego okręgu przemysłowego. 
Eose E n a DTD DA an a AE 


Pismo anglelskie o szplegostwie niem. 
na G. Śląsku 


„The Times“ z 13. lutego br. w korespomdencj( 
z Barlina donosi w sprawie wykrytego spisku szpie- 
gowskizgo na G. Śląsku, że większość oskarżonych 
należała do niemieckiej mniejszości na G Śląsku 
Między pochwyconymi dokumentami, było mnóstwo 
dowodzących, że Stowarzyszenie mfało tylko na ceju 
utrzymywianie jedności rasy niemieckiej, ale były I 
takie, które dowodziły, szpiegowania pozycji : ru- 
chów wojsk polskich, nominacjł oficerów, planów woj- 
skowych polskich ( t. d. Wyżsł olicerowie polscy 
byli systematycznie śjedzeni. 


Zjazd wolnomyślicieli polskich. 


WARSZAWA, 21. lutego. (AW) Wczoraj odbył 
[się zjazd wolnomyślicieli polskich przy udzłale 50 


__ [delegatów z różnych okoiic Polski Postanowiono przy- 


stąpić da  |międzynarodowej organizacji wolnomyśli- 
tejeli w Wlednłu. Dłuższą dyskusję wywołały sprawy 
szkolnictwa średniego, budowa krematocjum oraz orga- 
njzacja gmin bezwyznaniowych i 


Ustłowane samobójstwo porucznika. 

WARSZAWA, 21. lutego. (AW) Wczoraj wie- 
czorem usiłował otruć stę weronalem, a następnie 
postrzelił się por Skudro „ofleer broni przy szkole 
inżyniewyjnej przy ul. Ujazdowskiej. Przyczyną roz- 
jpaczliwego kroku były troskf materjalme 1 milesz- 
, kkanjowe. — W slanie groźnym przewieziono pov. 
„Skudro do szpilala Ujazaowskiego. 


Żydowski wieczorny uniwersyfef. 

W Odessie otwarlo żydowski wleczorny uniwer- 
'sjlet dla robotujsów i pracowników, którzy ze wzglę- 
| da na eałodzi mne zajęcie nie mogą sludjować w dzień. 
Wykłada się ekonomię społ:czną, nauki technine i 
| literature. Jest to pierwsza wyższa uczenia w Rosji 
z żydowskim (żargon) językiem wykładowym 
(Ceps), 


 tycznym są silnym 1 niebezp|ecznym przeciwinj- 
jkiem. W działalności naszej propagowaliśmy 
| przedewszys'kiem zasady socjalislyczne, wiska- 
zując robotnikom ideał przyszłego ustrcju, do 
którego dążyć powinni. Prowladziliśmy także 
agitację w imię codziennych inleresówi klasy 
robotniczej, dowodząc rębotnikom, jak przy 
swych prawlach obstąwać mają i czego „się do- 
bi jać w 'danym wypadku. Że agitucja nasza nie 
była bezowocną, służy dowlodem cofnięcie roz- 
porządzenia warsz. oberpolicmajstra, o rewi- 
zjach sanitarnych u kobiet, pracujących po fa- 
brykach. P. prokurator zarzuca *Proletatrjalo- 
wi‘ jego terrorystyczny kierunek i iwiyltcza 
cztery kategorje terroru, przez piaptję doko- 
nywanego, a mianowicie: terroryzm proklama- 
cyjny, zasadniczy, dzielący się na policzny, e- 
konomiczny, welwinętrzny 1 zewnętrzny. Nie- 
podobna przytem nie zauważyć, że p. proku- 
rator posługuje się przestarzałą nieco logiką 
niemieckich mefafizyków, u których kilka ab- 
strakcyjnych pojęć dowodziło egzystencji je- 
adnego realnego. Wyrażenie “terror proklama- 
cyjny jest oczywiście niczem więcej, jak bar- 
dzo śmiałą grą słów. Przez terroryzm ‘rozu 
mieja się czyny gwaltowne, skierowane, prze- 
ciwko osobom, reprezentującym pewien system 
polityczny. Rzecz prosta, że do lego, tc p. 
prokuratorowi podoba się nazywać terrorem 
wewnętrznym i zewnętrznym, tj. do zabójstwia 
zdrajców i szpiegów, nazwa terroryzmu nā- 
wet nie może być zastosolwiana. Z istnieniem 
tajemnej organizacj! jest związana konieczność 
przedsiębrania pewnych środków! ochrony swe- 
go bezpieczeństwa. Jest lo do tego stopnia 
naturalne, że w statutach sławinego stow ta- 
jemnego Iluminatów, do którego należały ko- 
ronowane osoby i nawet pąpieźqę znajdcwał 
się paragraf, karzący Śmiercią za zdradę. 


(Dok. nast.). 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Aresztowany za życia i po śmierci. 


Szarża policji na pogrzeb „Proletarjatczykać, 


Łódź, 19 lutego. | 
Łódź robotnicza odprowadziła ub. Środy ; 
na wieczny odpoczynek Tom. Rychlińskiego, 
“Dziaądka“, męża rzadkich cnót i ciężkiej pra- | 
cy, 72-letniego bojownika o 'wkinmość Polski, | 
o kulturę narodu, o szczęście proletarjatu pcl- 
skiego, o socjalizm i braterstwo ludów wicl- 
nych, jednego z ostatnich *Prolelarjatczyków”*, 
który cierpiał za sprawę polskiej klasy pra- 
cującej już za dni Ludwika Waryńskiego, któ- 
ry z Kumickiem, Bardowskim i Ossolwkskim — 
kladł pierwsze podwialiny Zmartwychwstania 
Ludu z pęt «carskiej 1 kapitalistycznej niewolj 

Lecz wypadki, które się wf dniu tym ro- 
zegraly. muszą przejąć przerażeniem każde- 
go myślącego Polaka i każdego tibywatela 
niepodległej Rzpltej, 

Od lat siedmiu istnienia Polskj odrodzonej 
raz pierwszy spotkaliśmy się ze skandalem roz- 
bicia szarżą policji konnej konduktu pogrze- 
bowego który kroczył ulicami Łodzi w! mil- 
czeniu, bez śpiewu, bez okrzyki. wi ciszy i 
w zadumie głębokiej. 

Z rozkazu polskich władz ipaństwłowych 
rozgremiono siłą, kcfibą, koniem, szablą 1 na- 
hajem cały orszak pogrzebowy — z rozkazu 
tych władz zamieniono pochód żałobiay wl pei- 
pis sprawności, posłuchu i dyscypliny: konnej 
i pieszej policji... ; 

Rcbotnicy. członkowie klascwego związku 
zawcdowiego wzięli na biąry trumnę ze zwło- 
kami Dziadka: Konidukt ruszył, na czele mając 
delegacje Związku b. Więźniów! politycznych, 
okręgcwej komisji związków zawlodkiwych i 
wszystkich zawodowych związków klasowyth. 
Delegacje szły pod swoim! sztandarami, niio- 
sac kwiaty 1 iwieńce, — delegacje, prowadzone 
przez najstarszych i najpoważniejszych kieroiwi 


ników robotniczych organizacji iw! Łodzi. 


Ani jednej organizacji polityczne:, ani jed- 
mego sztandaru partji politycznych. ani śpfewu, 
ani okrzyku. W żałobnym pochodzie zebrani 
robotnicy 1 robotnice krckzyli w' ciszy odda- 
jace) hołd pamięci jednego ze swoich, co się 
z tragicznem życiem polskiem wodził pół wle- 
ku zgórą za bary, z nigdy niestygnącą wiarą 
w zwycięstwo niezawodne. 

Robotnicza, witelotysięczna masā. opano- 
wana nastrojem i uczuciem, w| tej chwili od- 
dawania hołdu zmarłemu Rychlińskiemu była 
nawet nieczuła na zlecenie ostrożności, iż może 
się w takım momencie znaleźć coś lubi ktoś, 
kto przypomni swoje dożywotnie prawo mą- 
cenia 1 wzmagania "mątu iw narodowej ka- 
dz. 

U zbiegu ulicy Piortkowsktej, Głółwnej i 
Anny 


ZASTĄPIŁA KONDUKTOWI POGRZEBO- 
WEMU DROGĘ KOMPANJA POLICJI PIE- 
SZEJ 


z patrolam: po flankach 1 rezerwą pieszą i 
konną. 

Do świadomośc, do powrotu df: twardej 
rzeczywistości przytwiołały uczestników! pocho- 
du, twarde słowla nądkomisarza [zydorczyka: 

— Stać! Kondukt nie pójdzie dalej ulicą 
Piotrkowską. Stąd must zboczyć jw! ulicę Anny! 

Więc stąd, od połowy ulicy Piotrkojwkiej, 
ulicy pryncypalnej, ulicy spacerów! Iwlielkociań- 
skiej hołoty, trumna robotnika Dziadka-Rych- 
lińskiege musi zboczyć w brudne zawikf, cho- 
ciaż Piotrkowską przechodzą iwszystkie kon- 
dukty bez żadnej przeszkody. Dlajczegoż to 
tylko robotnika nle chcą puścić do grobu po 
tej ulicy pańskiej? Tu właśnie znajdziemy ob- 
jaśnienie tego niesłychanego skandalu. 

W Łodzi od długiego czasu jest cicho i 
spokojnie. Nie było zgromadzeń, wieców, 
ni pochodów, bezrobotni nie *bfuntują się”, 
nie robią “rewolucji, są spokojni i cjerpijiw! 
aż do podziwu. Łódzkia |wlłądza administracyj- 
na uwierzyła donosom policji politycznej, iż 
komuniści łódzcy przygotowują na dzień po- 
przebu Rychlińskiego — nowy Kalisz w| Ło- 
dzi, że rozdali swoim ludzfom broń, rewlol- 


werg, ręczne granaty, że — słowieem — Łodzi 
grozi rewolucja ! katastrofa. 

Do stłumienia tej komunistycznej *"rewo- 
fucji* skonsygnowano «calą policję pieszą i 
konną, zarządzono ostre pogotowie dwóch pul- 
ków piechoty, maszynowe karabiny, w ruch 
puszczono w środę od samego rana patrole 
po całem miejście, a "komunistycznej" komi- 
sji pegrzebowej dodano do pomocy kukudzie- 
sięcu agentów tajnej policf, którzy ochranialj 
kondukt przez calą drogę jako milicjanci, Za- 
ogatrzeni w czerwone odznaki z czarmemi, ża- 
łobnemi wypustkami. Pod opieką tej stra- 
ży i fałej  kompanji policji, która po- 
stęcowała razem z konduktem, by nie dopu- 
Ścić do rozwinięcia sztandarów| komunistycz- 
nych, pochód został — jak wspomnieliśmy — 
nagle zatrzymany. Dotychczas ani tajni agenci, 
ani policja nie miała powodu do wkroczenia. 
Powód do zatrzymanią konduktu miał jednak 
nadkomisarz Izydorczyk. 

— Mam rozkaz wyraźny pana wojewody 
i muszę go wypełnić, — oświadczył p. Izydor- 
czyk tow. Danielewtczowi — po upływie pię- 
cię minut każę szarżować!... 

Zatelefowano do wojewody. 

P. Darowski, dowiedziawszy się, że właśnie 
w momencie otrzymania rozmowy z nim 


POLICJA KONNA ROZPOCZĘŁA SZARŻĘ 


na spokojny kondukt pogrzebowy świadczył: 

Odkładam słuchawkę i natychmiast przy- 
jadę tam osobiście. 

W tym czasie już konna policja — zwy- 
ciężała nad spokojnymt. 

Tew. Rapalski dopadł nadkom. lzydorczy- 
ka i zakomunikował mu o przyjeżdzie pana 
wojewody — domagiając się, by cofńął szar- 
żującą policję. 

Nadkom. Izydorczyk gromil jednak bez- 
bronnych dalej, gdy zaś tow. Rapalski zwró- 
cii mu uwagę, że kompromituję władzę swo- 
jem postępowaniem, pan Izydorczyk 


ARESZTOWAŁ TOW. RAPALSKIEGO. 
Policjanci płazov 


Pensjonowany pułkownik armji cesarza Wilhelma 
i wierny jego druh Nicolai, któzy przez cały czas 
wojny oszukiwa łswój naród komunikatami o zwycię- 
skim pochodzie Niemiec, jesl obecnie głową kar- 
nych, świelnie zorganizowanych związków, których 


celem jest *wyswobodzenie" narodu niemfeckiego, to | 


jest “zmìana“ ustroju republikańskiego, jak lego pró- 
bował Kapp ì Ludendorff w r. 1920, Hitler í Luden- 
dorif w r 1923. 

Teraz nadarza się p. Nicolai sposobność do “‘prze- 
konania“ narodu niemieckiego o szkodliwości ustroju 
republikańskiego. Jak wiadomo, socjaliści niemieczyl 
domagają się rozslrzygnięcja kwestji odszkodowań dla 
książąt miemfeckich drogą tplebiseylu. Niech cały! na- 
ród powie, czy należy pasorzytom i próźniakom pła- 
cić za odebrane jm majątki. Tak mówią socjaliści, 

A Nieolai rozumuje inaczej. Właśnie trzeba będzie 
narodowi wykazać, że za czasów Wilhepma było lepiej, 
nie było nęazy, nie było bezrobocia. Rzecz jasną, że 
nie wspomina, anf słówkiem o tem, że obecne sto- 
sunki są naturalnym skulkfem wojny, w tym celu p. Ni 
olał i jego najbjiżsi puścili w ruch cały aparat. Roz- 
liczne dzienniki mniejsze ! większe, dzień w dzień 
gromy rzucają na usttój republikański, wszelakie zło 
przypisując gospodarce republikańskiej. Cały szereg 
pism monarchistycznych, a obok lego monanchistyczno 
faszystowskie organizacje, jak “Vaterländische Ver- 
bande“, “Volkìsche Verbande". “Alldeulscher Ver- 
band“ ìt. d. rozwinęły szeroką agftącję, Centxala ro- 
boty znajduje się w Berlinie, skąd obsyła się prasę 
prowincjonalną odpowiedniemi komunikalami praso- 
wemì i arlykułam(. Propaganda ta rzecz jasna po- 
chłania olbrzymie sumy. 

Prasa monarchistyczna $ jak í *patrjotyczne" 
związki niemieckie mają już za sobą swoją historję, 


tak mężczyzn, jak kobiety bez różutcy, po- 
krwawili starego tow. Ląmbrechta, nahajem 
skropili '70-lefniego stanca ańvifutkjego  towp 
Zyberta. połamali 1 podarii niemal- wszystkie 
sztandary związków" zawodowych. 

W ciągu całej tej szarży — ną środku ulicy 
kilku robotników trzymało na barkach tru- 
mnę ze zwłokami Dztadką Rychlińsk'ego, nie 
mogąc się ani cofnąć w kodującym się ltu- 
mie ludzi i koni, ani jść naprzód. 

Ruszono z trumną dopiero, kiedy się poh- 
cja konna rąz pierwszy cofnęła na pierwotną 
swoją pozycję. Gdy zbliżono się z trumną do 
kordonu policji pieszej, nadkom. Izydorczyk 
rozkazał policjąntom 


ODEBRAĆ ROBOTNIKOM TRUMNĘ i ZŁO- 
ŻYĆ ZWŁOKI NA KARAWAN. 


Na polecenie tow. Danieluwiczą robcln«cy 
wnieśli trumnę w ul. Anny, czemu: dopomógł 
fakt, że rozkazu nadkom. lzydorczyka zaw- 
stydzih się żołmyerze policyjnuj ji na krzyk tow. 
Danielewicza, od trumny odstąpih. 

Gdy już cały kondukt rozpędzono, wów- 
czas dopiero nadjechał pan wojewoda Darow- 
ski — dorożką, albowiem auto popsułó mu 
się w drodze... 

Pytamy się policji i pana wojdwbdy. Da- 
rowskiego co się stało z komunislyczną re- 
wolucją ? AB 24 l 

Gzież się podziała ta rozdana im, jak 
twierdził p. prok. Szmidt, broń palna? 

Nie tylko ani jeden strzał nie pądł, ele 
ani jeden kamień nie poleciał z ręki *'rewo- 
lucjonistów*. 

Nie było więc żadnych przygotowiań. — 
Tylko w strachem przeżartych lbach policyj- 


nych wyrosły jakieś rewolucyjne plany ! pod 


ich wpływem dopuszczono się zbrodni, popel- 
niono potworność, która przez dziesiątki lat 
pozostanie w pamięci proletarjatu jaka coś nie- 
spotykanego nigdzie w dziejach. Polska polt- 
cja zdobyła rekord. Na szczęście cudem obe- 


niesławną zresztą. Owoce ich czynów zoslały ukoro- 
nowane zamordowaniem Erzbergera w r. 1921, Rathe- 
naua w r. 1922. Go charakteryslyczne, że decydujące, 
a w każdym razie znaczne stanowiska w tych zwią- 
kach monarchlstycznych zajmują wyżsi olicerowie nie- 
mieccy. Oni też są w ścisłvmn związku z czarną 
Reichswehrą. 

Plan tych wszystkich czarnych duchów jest jasny 
i wyraźny. Mają zamiar obalić demokratyczną repu- 
blikę, którą z takim trudem ( ofiarami krwi udało się 
ulworzyć po przewrocie w listopadzie 1918. Me masy 
robotnicze i demokracja niemiecka mają dość siły 
by się przeciwsiawić lej nikezemnej, antypuństwowej 
robocie polityków monarchfstycznych. , 

Akcja monarchistyczna w Niemczech nie może 
być dla Poqski obojętna. Pamiętajmy, że niesie ona 
w swym pochodzie zarzewie nowych wojen 


(n.) 


Qkoniowcy wsfępują do stronnictwa 

chłopskiego. 
WARSZAWA, 21. lutego. (AW). Wczoraj mimo 
zakazu policji odbył się w Lubqinie kongres radykal- 
nego stronnictwa chłopskiego z udzłałem posłów Dzi- 
ducha, i Kudelskfego. Na kongres przybyło około 
2.000 chłopów. Obecny był rówrież pos Balin z nie- 
zależnej pawiji chłopskiej. Obrady był; bardzo burz- 
liwe. Posianowiono połączyć silę ze sironnictwem 
chłopskiem. 

Równocześnie odbywał się w Warszawie kongres 
chłopski zwołany przez ks. Okonfa ma którym uchwa- 
lono wykluczyć pos. Dziducha f Kudelsklego z gro- 
na członków stronnictwa radykalnego. 


- 


Nowiny z duia. 


Lwów, dnia 23 lutego 


JUBILEUSZ SOLSKIEGO. W środę 24. b. m. 
o godz. 530 popołudniu oabędzie słę w kasynie oli- 
cerskjem przy ul. Fredry posiedzenie pełnego ko- 
mitelu wykonawczego jubileuszu Solskiego. Osobnych 
saDrosZeŃ rozsyłać się nie będzle. Na posiedzeniu tem 
omówiony będzie cały program jubileuszowych uro- 
czystości. 

DOLARY płaci! wczoraj Bank Polski 7'90, de- 
wizy na Nowy Jork 795 zł. 

Wwolnych obrotach płacono dolary 796 zł. 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 13-letnia Ojga Czar 
nopolsku, zam. przy uj. Łazarza pod l. 12, zapałając 
maszynkę spjirytusową przypadkowo oblała stę pło- 
nącym płynem. 

Domownicy z trudem 'ugasil! na niej płonące ubra- 
bie, nieszczęsna doznała jednak silnego popieczenia. 

Pogotowi: ral. odwfozło ją do szpitala. 

Izrae! Hajpern, sierżant W. P. upadłszy w 
Kordeckiego doznał zwichnięcia ręki. 

Nieznani awanturnicy napadli wieczorem w ul. 
Grodeckiej na robotníka Anlonlego Chromiaka, przy- 
czem jeden z nich zranił nożem Ch. w rękę. Pogotowie 
ral. udzieliło mu pomocy, 


POSZUKUJĄC SŁUŻBY POPADŁA W SZPONY 
OSZUSTA I ZŁODZIEJA. 24-lelnia Pelagja K., przy- 
jechała onegdaj z Jaworowa do Lwowa w poszukiwa- 
waniu za służbą. Na dworcu głównym natknęła się 


uli 


na jakiegoś osobnika, który przedstawił się jej jako 
majęlny gospodorz z Rawy Ruskiej, wdowiec. Ugo- 


dziwszy K do służby przyrzekł jej, (ż w przyszłości 
ożeni się z nią, gdyż mu się podobała. Z dworca za- 
prowadził swą olfarę do holelu „Boujewarde* 1 lu 
dopuścił się na niej gwałlu. Gdy K. zasnęła skradł 
jej srebrmyz egarek, kluczyk od kosza i kwit ba- 
gażowy, |poczem iopuścił hotel. Pelagja K. stwferdziwszy 
rano.krad 1.ż udała się na dworzec. Tu poluformowano 
ją, że złodziej pobrał z garderoby kosz jej z bielizną 
i ubranfem poczem ulolnil się. 

Peszkodowena wróciła przeto do hotelu, gdzie ją 
powiadomiono, że złodziejem tym był Józei Kowalskł, 
zam. przy ul. Świętokrzyskiej pod 1l. 6. Polleja tę 
zdołała go jednak oższukać, Ldyż ukrywa się przed 
aresztowaniem. . 


ERADZIEŻ FANTÓW Z „PUDEŁEK SZCZĘŚCIA" 
NA SZKODĘ INWALIDÓW, Zygmunt Wójcickf, kie- 
rownik komitetu budowy domów łInwalidzkich, do- 
niósł jpolicji, że Stefan Wowotniak otrzymawszy do oz- 
sprzedaży „pudełka szezętęja* ulolmił słę, wyrządza- 
jąc szkodę w kwocie 2915 zł. 

Inni zaś agenci Taras Aleksander t Stanisław 
Wojławick( z olrzymanych 47 pudełek powycjiągali 
fantv. Policja zarządziła śledztwo w tej sprawłe, 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. Władysław Zmin- 
kowski żos'ał ereszlowany za wywołaną awanturę 
i bójkę w resiaurącjf Maksa Slechera przy ul. Gro- 
deckiej. 

Za awaniurę i opilstwo osadzono w areszcie Wta- 
dysława lubieńskfego l Józefa Salaka. 

Za awanlurę i bójkę w przylułku BB. Alber- 
tów aresztowano tamtejszych prebendarjuszy 21-lelnie- 
go Józefa i slarszeęgo o jeden rok od niego Eljasza 
Kusterków, oraz 19-letniego Stanisława Szołdrę. 

Za włóczęgostwo areszlowano Helenę  Husalk, 
Zołję Moskwa, Marję Osoba, Joachima Erlica, Edhwac- 
da, Zamojski go „Jana Mazura, Mojżesza Harena, Sa- 
muela Bruecknera, Karola Jasińskiego, Marjana Słoł- 
ka i Franefszka Nledźwieckiego. 


Z RUBRYKI BEZ BC. Aleksander Kowalski, 
zam. przy pl. Jura pod i. 5, doniósł policji „że kloś 
włamał się do jego piw miey 1 skradł 20 flaszek 
wina, oraz po kilka fjaszek wina z lrzech sąsiednich 
piwnte, Intruz ten składa podobną wizytę już po raz 
czwarty. 

Z mieszkania Aurela Finkelsteina przy ul. Sie- 
niawskfej skradziono większą ilość biejlzny męskiej 
i damskfej oraz walizę wartości 528 zł. 

Z piwnfey Sary Taubesowej przy ul Kzaslekich 
skradziono 15 lfler miodu, wartości 150 zł. 

Ni:zuany osobnfk włamał się do sklepu A. Mühl- 
wurma przy ul. Pi kazskfej pod 1. 5 1 skradł 5 pu- 
dełsk pończoch wartości 150 zł. Dozorca tej real- 


ności przeszkodził jednak calszej „pracy“ włamywacza I[EĘB |. | „|| 


_„DZIENNIK_LUDOWY" _ 


Zamachy samobójcze bez końca. 


19- letni Józef Biły, zam. przy w. Zic- Zwłoki  denata  spostrzeżono na drugi 

lonej pod 1. 71, był pomocnikiem w cukiernf| dzień 1 odstawiono do Instytutu medycyny są- 
Józefa Łabegi przy u. Łyczakowskiej pod 1. | dowej. 
30. od sierpnia z. r. do 16. b. m. Jak zeznał 
L. w policji, Bily dopuszczał się systemiaty- 
cznykh kradzieży 1 z tego powodu zoslal wiy- 
dalony. Cdebrane dokumenty Bity podarł w 
obecności Adama Dąbrowskiego, zairudnione- 
go w tej cnkiern!. 

W ub. sobotę Ł. wrucał mocą ul. Celneroiw- 
ską do demu. W tym czasie zastąpił mu dro- 
gẹ B. i sklerowawszy do niego lufę rewol- 
weru zawołał: “rece do góry”. Łabega zbiegł 
jednak w ciemnośctąch nocy. Szaleniec udał 
się następnie do ogrodu realności przy ul. 
Łyczakowskiej pod 1. 122 1 itu jw: pozycji Sedzą- 
cej strzelił do siebie, ponosząc śmferć na miej. 
scu. Denat przed śmiercią napisał Nist nasiępu- 
jacej treści: 

“Byłem u pana przez półtora roku, ob- 
chodził się pan ze muą jak z najgorszym po- 
mocnikiem. U pania to prąklykanl nauczy się 
stoły szurować itp. Prosiłem, żeby pan poszedł 
do przełożonego w sprawiie nierobienia mi 
trudności, pan jednak na lo się nie zgodził ą 
to właśnie mnie rozzłościłó, żem podarlł ślwi a- 
dectwa i tak kręciłem się ze swojem życ em 
przez kilka dni. Kochlałem życie, wiec „przę- 


U 


Emil Wurm, strażnik akcyzowy, zam. obok 
rogatki Łyczakowskiej, cierpiał od dłuższego 
czast na chorobę piersiową (wobec tego cba- 
«wiał stę redukcji w służbie. Przed mtiesją- 
cem zmarło mu jedno dziecko, zaś w ubi nie- 
dzielę dowtedział się od żony, że 3-letnila cór- 
ka, przebywająca w! szpitalu św. Zofji jest 
prawie komającą. Wunm ze zmartwienia posla- 
nowił odebrać sobie życie. W tym celu, poży- 
czył rewolwer od kolegów, wieczorem zaś po- 
wiadomił żonę o powziętym zam arze. 

Prośby i perswazje Żonyj, nie zdołały za- 
chwiać jego postanowienia. Wybłegłiszy na 
podwórze zawołał do źony bądź zdrowa, 
foczem strzelił sobie w prawą skroń. 

Desperat odwieziony do szpitala zmarł wi 
godzinę później, nie odzyskawsą4y przytom- 
nesci. 


Pogrzeb W. Bonartówny, zastrzeloneĵ 
przez narzeczonego, odbył się wczoraj popic- 
łudniu na cmentarzu Janowskim. 

Dziś o godz. 3-ciej popołudniu odbędzie 
się pogrzeb M. Barana, który równocześnie 
z Bonartówną popełnił “samobójstwo. Zwłoki 
obojga, będa pochowane wÍ wspólnym grobie. 


szła krytyczna chwila, z którą pogodzić się 
nie mogłem. Żegnam wlas koledzy 1 grzyjaciełe. 
a R | 


Przed procesem fałszerzy węgiersk. 

BUDAPESZT, 22. lutego. (AW). Dyskusja głów- 
Ma w sprawie latszersiwa banknotów francuskich roz- 
pocznie się w Izbie węg. d. 25. bm. 1 polrwa do 
9. marca. Począwszy oa d. 1. marca będą się odby- 
8-godzinne posiedzjenla by 


Nłeznany osobnik włamał się do mieszkania J 
Beschloss przy ul. Żżółkiewskiej 1 skradł 2 srebrne 
żenandolę, cukierniczkę, srebrny pozłacany talerz. wa- 
lizę, suknię ì 4 m. malerji jedwabnej „oraz srebrne 
naczynie slołowe. 

Edwarda Buffiego aresztowała policja za kradzież 
konia na szkodę Slanisława Langberga. 
wały sprawę  załalwić 
jeszcze przed posiedzeniem Radv Ligi Nar. Imieniem 
większości parlamentarnej komisji śtedczej poseł Ru- 
binek  przedslawi 100 
stron pisma maszynowego. Opozycja ogłosić ma spra- 
wozdania mniejszości, lej samej objętości. 
wysunąć zarzulów 


Wykłady Komisji Oświatowej P. P. s 
w Związkach Zawodowych. 


W Związku Metalowców odbędzie się we 
czwartek 25 bm. o godz. 7-ej wieczór odczyt 
tow. dr. Dręgiewicza na temat “Demokracja 
a faszyzm. 

W Związku Pracowników Gminnych od- 
będzie się 'w piątek 26 bim. o godz. 7-ej wije- 
czór odczyt tow. dr. Holendra na temat "Liga 
Narodów*'. 


sprawozdanie, które zawiera 
Opozycja 
ma przeciwko obecnemu 
rządowi i domagać slę będzłe rozwiązania ongan - 
zacyj monarchistycznych. 

Nacjonaliści węgłerscy zapowiadają na 7. 
ca szereg pochodów i 
thy'ego i 
siracjami 


szereg 


mar- 
demonstracyj na cześć Mox- 
Belhlena. Socjalfścl grożą kontrdemon- 


Konierencja członków Zarządów 
Związków Zawodowych 


oraz delegatów odbędzie się iwe f{witicrek dn. 
23 lutego br. o godz. 6 wieczór w! sui Rady 
Zaw. ul. Ossolińskich L. 10. 


(Za te zubryką Redakoja mie odpowiada). 
a CA E A 


Dentysta Dr. Z. RENNER 


plac Unji Brzeskiej I. 1. 
Leczenie lampą Sollux. 


Zęby sztuczne po cenach zniżonych. 


Referent tow. poseł Żuławski. 
Wstęp tylko za legitymacjami Rob. Zw. Zaw. 
O liczny udział uprasza Wydział Wyk. R. Z. 
A. Andreasik, sekr. 


K. Żelaszkiewicz prz. 


- | 
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zptawy partyjne. 
* POSIEDZENIE OBW. ZARZĄDU SEKCJI KO- 
BIET PPS. odbędzie się we WTOREK, 23. b. m. 
o godz. 7-mej włecz. w lokalu Dziennika: Ludowego, 
ul. Syksluska 21 II p. — Na porządku dziennym: 
Urządzenie obwodowej Konferencji Kobiel PPS. 


Jiomunikaty. | 


X JII ZEBRANIE NAUKOWE LEKARZY KASO- | 
WYCH. odbędzie się we wlorek dnła 23. lutego br. 
o godz. 7-mej w zk Ortopedycznym ul. Batdrego 34 Sprosfowanie Japonji. 

z następującym porządkiem dziennym: TOKIO, 22. lutego. (AW). Półurzędowo oświad- 

1) Demonstracja przypadków Ambulalorjum położ- I cza, rząd japoński, że pogłoski jakoby Japonja sprze- 
niczego, ocznego f skórnego. ciwiała glę udzieleniu stałego miejsca w Radzie Lloj 

2) Niezdolność do pracy ze gianowfska lekarza Ka- | Nar. jnnemu państwu poza Nfemcami są nieprawdzi- 
sowego. „We. Rząd japoński poweźmie decyzję w tej spra- 

Dyskusji Cz. Il — Zagaí dr. Danlejski. wie dopiero za kilka dni. 

Jl, zza, i - i i l Ek 


Drożyzna wzrasfa. 


WARSZAWA, 22. lutego (AW). Skulkjem podro- 
żenia masła o 17, jaj o 45, cukru o 56 proc. koszty 
żywności w drugim tygodniu luiego podniosły się. 
Na rynku mięsnym dzfęki zwiększeniu przypędu i 
uboju ceny obniżyły sfę — na wołowinę o 866, na cie- 
j lęcinę o 43 proc. 


Fr d4 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


bifwini wkraczają na feryforjum Polskie ? 


WILNO. 20. lutego. W dniu 19. b. m. o 
godz. 10. oddział 'wojska litewskiego w sile 
50 ludzi, uzbrojony w karabiny maszynowiej 
i granaty, zajął teren l. zw. lasu podhajskte- 
go wysunięty w głąb terytorjum litewskiego 
na 1 kilometr. 

W sprawie powyższej zwrócił się “Kurjer 
por“ do czynników [miarodajnych i otrzymał 
nastąpujące wyjaśnienie: 

Napad był dokonany na odcinku 4 kom- 
panji policji granicznej w powiecje wjleńsko- 
Irockim. Należy go uważać za najazd zbrojny 
na terylorjum Polski i gwalt ze strony -rządu 
kowieńskiego. Obszar, zajęty przez Litw(nów 
jest bagnistym terenem, wchodzącym iw| kształ- 
cie łuku w fereny litewskie i patrolowany biył 
dotychczas przez masze władze. Z nieiwiado- 
mych powodów władze litewskie rościły wciąż 
pretensje do tego odcinka. Znana uchwała 
Rady Ambasadorów stwilerdziła, że wszelkie 
sporne kwestje graniczne, muszą być załaliwia- 
ne przez mieszane komisje poisko- litewiskie. 


DP RNAPZZTE ZW | M M m A KN A 


Tow. Niedziałkowski o zbliżen 


PRAGA. 22. lutego. (Pat.) “Ceske Slo- 
vo“ ogłasza dziś wywliąd z posłem tow. Nie- 


działkowskim w sprawie zbliżenia Polsky j Cze- | 


jest zdecydowanym zwolennikiem kulturalnego 
i pontycznego zbliżenia Polski j Czechosłówia, 
cji, które must doprowadzić do zbliżenia go- 


Władze polskie gotowe są zawsze wyłonić 
przedstawicieli do tych komisji, ale rząd ko- 
wieński nie wyraził dotychczas swej zgody na 
zwołanie takiej komisji, przeciwhje, Tuż po raz 
trzeci usiłuje zbrojną ręką źawładnąć skraiw- 
kiem ziemi, wchodzącej 'w skład terytorjum 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

„Wczoraj oddział wojska litewskiego zajął 
odcinek lasu poldhajskiego pod dolwództwiem: 
oficera litewskiego. Po zajęciu odcinka oddzjał 
okopał się w lasku 1 skierowiał karabfny ma- 
szynowe w) kierunku naszych placówek. Mimo 
wezwania dowódcy 4 kompanji polskiej po- 
licji granicznej Litiwinj odcjnka mie oddal. O 
fakcie tym, dowódca kompąanj! złożył raport 
władzom przełożonym. Wczoraj wi godzinach 
wieczornych iw województwie wileńskiem od- 
byla się narąda. O zajściu powiadomiono ua- 
tychmiasl władze centralne Iw; Warszawie oraz 
wydano rozkazy celem cenergicznego natych- 
miastowego zlikwidowania. zajścia. 


iu Polski i Gzechosłowacji. 
gospodarczej. Na ząpytanie, co sądzi o projek- 
cie związku celnego polsko- czechosłowiacki-e 
go odpowiedział pos. Niedzilałkowiski: co sję 
chosiowacji. P. Niedziałkowski oświadczył, Że, mnie tyczy, to sądzę, że dla Interesów rządójwi 


obydwu narodów. i pokoju światowego wy- 
starcza w zupełności program ‘współpracy jpo- 
fifycznej 1 gospodarczej — współpracy konse- 


spodarczego. Gospodarcza współpraca Polski i | kwentnej i programowej. Nazwa tu nie decy- 


Czechosłowacji zdaniem posła Niedziełkow» j duje. P 


skiego musi być w harmonji z dążeniem do 
stworzenia międzygarodowego programu go- 
spodarczego pozostającego w związku z przy- 
potowaniami do międzynąrodowiej konferencji 


= KTEPRUCREZEA CJĘ 


Przed kilku dniami policja aresztowała 
czterech akademików, rodem z po!'wiatu dro- 
hobyckiego, zam. wspólnie przy uł. SŹeptyc- 
kich pod 15 24. Podczas rewizji znaleziono 
odpis statutu wkr. Nvojskoiwiej organizacji bi 
hetmana Skoropackiego pod tytułem: *Wse- 
ukraińskie wijskowie objednante*. Trzech z po- 
między aresztowanych uwlolntono. Zatrzyma- 


Aresztowanie sympatyków Skoropackiego. 


no tyłko w areszcie śledczym Mikołaja Mary-| 


P. S. od szeregiu lat pracuje nad zbli- 
żeniem Polski i Czechosłowacji i to wl po- 
rozumiemy z socjalistami  czechosłowąc. 
kimi. 


niaka 1 Izydorą Jaworskiego, studentów! Po- 
litechniki. Obaj w sledzľwļġe odmawiają ze- 
znań. Pomiędzy *zakwestjonowąną l areszto- 
wanych *bibułą' znaleziono zapiskt iwskazu. 
jące, iż pozostal oni w kounlakde ze związ- 
kiem młodzieży *'Życie'. Śledztwo w tej spra- 


wie Trwa w dalszym ciągu. 


Grosze ze składek publicznych 


do własnej kieszeni 


Utarł się zwyczaj kwiestowąnia z puszkami 
po ulicach na majrozmałtsze cele. Na  bie- 
dnych, głodnych,  gruźliczych, “na bractwo 
aobrej śmierci“, na lotnictwo, żeglugę i I. p. 
Doniosle : mniej iważne, humorystyczne i por 
ważne cele — tylko jeden wl Lem wszystkiem 
mankament, że niki nie prowadzi kontroli pu- 
blicznej nad tem, co się z temi pteniądzimj 
dzieje. Że jest Źle, dowód w! nowej aferzó, 
jaka się zdąrzyła, co prawda, nie wie Lwo- 
wie, ale iw! Warszawie, w Lidze ochrony po- 
wietrznej pańslwia. : 

Oto podczas “Tygodnia lotniczego" komi- 
tet stołeczny Ligi urządzał szereg imprez do- 
chodowyth. 

Głównym organizatorem tych Imprez na 
terenie komitetu stołecznego, był komisarz 
“Tygodnia lotniczego i sekretarz komitetu 
wojewódzkiego, Wacław Majewski, b. oficer 
wojsk lotniczych. 

Majewski, cieszył się dużem zaufaniem i 
otrzymał od zarządu komitetu stołecznego sze- 
rokie pelnomocnictwa. 

Na pokrycie sem wydatkowjanych Majew- 
ski wyystatwiął bezpośrednio czeki na PKO. 
względnie podnosił sumy z kasy komitetu slo- 
lecznego. 

Komisja rewizyjna stwierdziła, że Majew- 


inicjatorów składek. 


Z dnia. 


Przygwożdżony Szkaradek. 

Zwalczając gospodarkę „komisarza“ Weissa w 
Winnikąch, wspomnieliśmy o majstsze — Szkaradku, 
który nas reprezentuje i wbrew naszej organfzacjł 
popiera Wejsssa. 

Dnia 22. bm. przybył do redakcji len paskudny 
Szkaradek, albo szkaradny Paskuanik í ryczał przez 
1/2 godziny, że napisaliśmy nieprawdę. Skoro jednak 
zażądaliśmy pisemnej deklaracji od Szkaradka, ' że 


nie popiera ani Weissa, ani jego gospodarki — pan 
Paskudnik wyrwał z redakcji, grożąc skargą wszyst- 
kim — tylko nie Welssowi! 


Oświadczamy, że skoro Szkaradek jeszcze vaz po- 


80 


każe się w redakcji, odaamy w opiekę ko- 


misarza —- ale nfe Welssa! 


| 


Mimochodem. 
Obrazki lwowskie. 


Prezydent Newman udzielił sali na odczyt 
posła Bryla. : 

Rzucili się na mego wszyscy klerykali, en- 
deki, aby ratowął okopy Św: Trójcy. Głąbiński, 
Kucharski, Mączyński, telegrafowali z Wiar- 
szawy, 17 deputacji chrześcijańskich i maro- 
dowych niewiast udało się do prezydenta Nen- 
mana, aby ratował polskość m. Lwowa i nie 
dawał sali na ten odczyl. Jedna. deputacja 
kladła się u stóp prezydenta ! płącząc wzy- 
wała go na rany Chrystusa, aby bronił mfa- 
sta przed zarazą”, a skoro do lego wszyst- 
kiego przybyła deputacja stow. spokojnej 1 
nagłej śmierci prezydent sali odmówił. 


Za chrzest — areszt! 


Ob. Antoni Czaplik we Lwowie ochrzciń 
swoje dziecko według obrządku kościoła Bap- 
tyslów i zu lo zostal skazany na 50 zł. kary: 
lub cztery„dni aresztu do L. 744/26 (z Dyrekcje 
P. P.) A ochrzcił, ob. Czaplik dziecko! W 
rzymsko- kat. też by zapłącił, tylko bez Inter. 
wencji naszej P. P. Taka mala różnica! O 

te [roszki chodzi P. P... w republice. 
Kiedy wielkiego uczonego, Galleusza pro- 
a wadziły klechy na stos, źe lwłerdził. iż ziemja 
„obraca się kola słońca, a nie odwrotnie, wów- 
lczas z całym spokojem przed Śmiercią zawo- 
iial: “a przecież się obraca'. I zginął. Dziś, 
tesame krwawe klechy dręczą Baptystów. 

W tym wypadku, wlarl Pac palaca, alg 

co to obchodzi władze państiwowie ? 


"EYE CO COSOTEEE RIN ANE nai e w 


Niepokojące wieści z Chin. 
| HONGKONG, 22. lutego. (Pat). ‘Komisarz celny 
w Kantonie poleci wezoraj zamknąć porty w Kan- 
tonfe í w Hampo ,w oczekiwaniu na odwołanie się 
siron zajnteresowanych do władz celnych dla ure- 
gulówiania opłal f przeprowadzenia rewizji. Ładunki 
jednak zostały przez komitet strajkowy w Kantonie 


stwo od nas zależy** honorarjum iw] wysoko- (z pogwatcenjiem traklatów sprzedane. jak sównież 
ści 4.500 zł. | znaczna ilość lowarów miewyładowanych jakoteż 1 
To pchnęło komisję rew!tzyjną do dal- |Przemycnych. W związku z zarządzeniem komisaszą 


szych badań, które dały nadspodziewiane wy- 
niki. 

Stwierdzono np. że Majewski nie wipła- 
cił z pobranych zaliczek 1.500 zł, oraz że 
kilkuset zlotych podjął wogóle bez usprawiie- 
dliwteniu. 

„Główna jednak afera dotyczy loterji fanto- 
wej, którą Majewski, wbrew: instrukcji komite- 
tu slołecznego, oddał w dzierżawię niejakie- 
mu Skowrońskiemu, a ten ma loterji tej zaro- 
bił znacznie więcej, aniżeli sama Ligia. 

Komisja rewizyjna ustaliła dalej, że proto- 


koly rejentalne, dotyczące lolerji, nie są zgo- | 


dne z faktycznym slanem rzeczy. 

Zamiast 200 tysięcy rejentalnie stwierdzo- 
nych biłetów loteryjnych iwiydrukowano 213 ły- 
sięcH. ; 

Sprzedano faktycznie 43.000 biletów, po- 
dano zaś tylko 36.089. Ponadlo z bilelów po- 
zostałych miano spalić w obecności rejenta i 
świadków! 163.011 biletów, podczas gdy fak- 
tycznie spalono tylko 139.000, a 24.911 bile- 
tów zostawiono do odliczenia z dochodu, ja- 
ki przyniosła loterja. 

Oprócz tego stwiierdzono szereg mnych na- 


ski sąmowolnie wypłacił sobie za napisanje | dużyć. Majewskiego aresztowiano. 


maleńkiej broszurki p. t.: “Nasze bezpieczeń- 


apma | 


+ nje wypłynęły dzfś z Kantonu żadne okręty. 


` PEKIN, 22. lutego. (Pal). Obiegają tu níepotwier- 
dzone pogłoski, że marszałek Wu-Pei-Fu został za- 
| mordowany w Hongkongu. 
| EESE y ALAI PCE ZIE RE PY CERE KERI 
| o 


Kampanja prasy gdańskiej przeciw Polsce, 
| GDAŃSK, 22. lutego. (Paltj. Tut. pisma niemiee- 
r kiq, widocznie pod wpływem wskazówek berlińskich, 
|od szeregu «mj 'prowaazą .gwałtowną kampanję prze- 
ciw przyznanfu Polsce slałego miejsca w Radzie Lipi 
Narodów, posługując się metodami ì argumentami za- 
pożyczonymi w prasie berlińskiej. Wszystkie pisma 
niemieckie w Gdańsku, bez różnicy przekonań po- 
litycznych, starają się wykazać, że żądanie Polski 
jesl zupełnie nieuzasadnione a spełnienie tego żą- 
danuja byłoby końcem dzfeła dokonanego w Locarno 
oraz miełojajnością wobec Niemiec 


Bezrobocie w Gdańsku, 


GDAŃSK, 22. lutego. (Pat). Kuwwestja bezrobocia 
w wolnem m. Gdańsku przybiera charakler wprost 
kalastrofalny i góruje obecnie nad wszystkiemi in- 
nemi zagadnieniami wewnęlrznemi Liczba ”bezrobol- 
nych na obszarze wolnego m. Gdańska dochodzi do 
122.000 a wydalki na zapomogi, udzielane bezrobot- 
nym osiągnęły olbrzymią, jak na finanse wolnego 
miasta, sumę 1,200.000 guldenów miesięcznie, 
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Prawda o działalności „Voisbundu”. 


KATOWICE, 20. lutego 1926.1zacją szplegowską na terenie polskiego Śląska, są 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Od anh eaa policja políiyezna ze-| dowody, że „Voklsbuná“ pomagał przy przemycaniu 
wizje w biurach „Volksbundu”.. Dotychczas zaresz- poborowych na stronę nlemjecką, są dowody, że pro- 
towano kilkanaście osób podejrzanych o dzialalność | wadził wywiady co do różnych osób na terenie pol- 
na szkodę państwa polskiego. skim i niemieckim za pośrednictwem konsulatu niem 
Prasa niemiecka o ile chodzi o polski Górny jW Katowicach i Dyrekcyj policji w Zabrzu, Bytomiu 
Śląsk z góry lrzymała się jednej zasady: Zaprzeczać |A Przeważnie w Gliwicach, są dowody, że młał sieć 
wszystkiemu, twierdzić, że Niemcy są najlojalniej- wspólnie z niem. konsujalem tak zwanych mężów 
szymi obywatelami, że „Vojksbund* poświęcał się zaufania na całym polskim Śląsku í szereg innych 
jedynie obronie praw kullurajnych mniejszości niemiec- dowodów, o których opin ja publiczna dowie się po 
klej, Taktyka ta jest zrozumiała o ile rozważy się, ukończenłu rewizji 1 śledztwa. g 
że udowodnienie Niemcom górnośląskim działalno- Zasmaczyć należy, że pojkja polityczna przystą- 
ści antypaństwowej poderwie bardzo poważnie ich | piła do akcji na podstawie już posiadanego materjału. 
kredyt moralny za granicą, oraz osłabi skuleczność | ZAŚ rewizje dały jedynie władzy materjał uzupielnia- 
propagandy niemieckiej na terenfe międzynarodowym) | jacy 1 potwierdzający do ręki. l 
pomijając na razie najistotniejszą obawę, ìż tu na Aresztowania przeprowadzono jedynie wobec osób 
Śląsku ma pewlen przeciąg czasu agitacja niemiecka | najwięcej skompromilo wanych, gdyż inaczej musła- 
będzie w tych rozmiarach jak dotąd niemożliwa. Trze- | noby przyaresziować przeszło 200 osób, stojących na 
ba będzie po rozwiązaniu „Volksbundu* — bo naj|usługach szyplegowskiej organizacji. Sleci tej organ 
podstawie dotychczas zdobytego materjału obciąża- | zacji sięgają aż do oslainich zakątków powłatów 
jącego do tego niewątpiwie dojazie — budować po-| Rybnickiego í Pszczyńskiego 1 mieszkańcy n'ejed- 
dobną organizację od nowa. Rzerzowo Niemcy bowiem | ei zapadłej wioski zdumieni będą, dowiy:dzikwszy 
mają prawo na podstawie Konwencji Genewskiej do | SIę, fż ten a ten należał do spisku 
utworzenia organizacji, zastępującej kulturajne inte- Prasa niemiecka nie powinna się łudzić, względ- 
resa mniejszości narodowej; natomiast w razie wy-|nie nie potrzebuje zapewniać swych czytelników, że 
kroczenia przeciwko bezpieczeństwu państwa Polska | chodzi tu jedymfe o hecę antyniemiecką ze względów 
ma prawo organizację taką rozwiązać. politycznych — wiążąc ię sprawę z Radą Ligi Naro- 
Zapirzeczenia prasy niemieckiej, jakoby „Volks- | dów — że skończy się na zasądzenfu paru osób 1 w 
bund“ nie zawinił w niczem przeciwko bezpłeczeń- ten sposób załatwi się cala afera. Tak, jak sprawy o- 
stwu państwa polskiego, są kłamiiwe. Są dowody, że, becuje stoją należy się liczyć z bardzo daleko idą- 
„Volksbundu* mfał łączność z tajną niemiecką organi- | cemi konsekwencjami akcji władz politycznych. 


Martyrologja Legjonistów. 


Z kół b legionistów: proszą nas o ułtmiegz- 
czenie nast. pisma: 

Przed kilku dniami zamieściły dhak no- 
talkę, że jeden z legionistów niejaki Franci- 
szek Paduch z powodu braku pracy, jwłystrzia- 
łem z rewolweru pozbawił się życia. Ntektó- 
re dzienni;.i szerzej się rozpisały, o powo- 
dach które ś. p. Paducha skłoniły do rozpa- 
czliwego czynu. Inne... ot tak podały fakt, 
jako zupelnie rzecz maturalną, bo czyż to je- 
den lub jedna z osób pracujących pozbawia 
się życia, nie mając prący ? 

I tylko niejeden legionista pomyśli: — Ano 
znowu jeden z naszych nie doczekał się iw] 
Polsce szczęścia 1 dobrobytu, za które wial- 
czył dla wszystkich Polakótwi. 

U bardzo bardzo wielu ludzi rodzi się ta 
sama, myśl, a jakie moje jutro ? Wszak í mnie 
to samo czeka. Ojczyznę, jej skarb, rozdrapują 
przeróżni spekulanci rodacy, w! Polsce grasit- 
ja paskarze i utytułowąni złodzieje na dobrych 
posadach. 

Często szykanuje się legtonistów, posziu- 
kujących pracy, to też wielu małodusznych na- 
wet nie przyznaje stę, że byli legtonisiamj, że 
walczyli o niepodległość uaroduj by nie narazkć 
się na wyrzucenie z priacy i otrzyjmanie iwiicze- 
go biletu. i 

Panowie ministrowie, generałowie, posto- 


wie, senatorzy, czy Wam nie wstyd, że pierwsi 
obrońcy ojczyzny, w znacznej liczbie cierpią 
nędzę i giną samobójczo, zamiast przykładem 
pomagać do utrwalenia niepodległości i Ibludo- 
wy całej Ojczyzny? Powie niejeden, że b. le- 
gieniści mają swj związek, i ten powjnjen mieć 
opiekę nad swoimi towarzyszami broni. Ale 
nie zapominajcię, że i ten Związek Legjonj- 
stów choruje ma brak środków! materjalnych. 

Jesteśmy przeciwni 'wszelkim przywilejom 
ale tu nie o przywileje idzte, ale rzieczyjwista 
ow długu, przez społeczeństwo pol- 
skie. > 

Wobec ostatnich tragedji i częstych wy- 
padków nędzy milczeć dalej nte podobna. Po- 
winna wyjść co rychlej ustawą zabezpieczają 
ca los pierwszych żołnierzy polskich. Przy D. 
Q. K. powinne być iw całem państwie utrzymy- 
wane spisy legionistów! iw! ewidencji j przy 
współudziale legionistów! utworzono Rady o0} 
imę dia tych pierwszych żołnierzy pol- 
skich. 

Spisy b. legionistów: spoczywają wi anchi- 
wach państwowych bezużytecznie o ile ich 
jeszcze nie wykradziono lub! nie sfałszowiano. 
Wzywamy ogół legionistówi do akcji w' wskaza- 
nym kierunku 1 wystąpienia do iwialki o opjekę 
państwa nad nimi i położenia kresu marttjro- 
logji. Ks. 


Szkodniętwo w administracji wojskowej. 


W porezednim numerze naszego pisma notowa- 
liśmy bezspirzeczne nadużycia gen. Rozwadowskfego, 
który pozostaje dalej w służbie. Dziś znowu prasa 
stołeczna noluje tragiczny stan naszego jolnictwa wsku- 
tek szkodnictwa gen Zagórskiego, klóry przy przej- 
ściu lI. Karpackiej Brygady pięknej roli nie odegrał 
i sam się osądził, bo w wolnej Polsce nie służył w 
szeregach, zajmując stanowisko dyrektora firmy “Fran- 
kopol“. Dopiero w r. 1920 zgłosił się do służby, A | towców Brequel XIX ì dał za nie miljon fr. ale te 
następnie gen. Sikorski powołał swojego przyjaciela, | platowec nigdy u nas nie będą wykonane, bo nie ma 
jako szefa Dep. żeglugi pow. Prawicowa prasa paliła | do lego warunków, na eo mu bezskutecznie zwra- 
kadzidła na rzecz generala, który w życiu swojem | cano uwagę. 
nie miał nfe wspólnego z rolnictwem administr. Gen, Zagórski zakupił silniki Jupiler 420 K. M. 
a przez jedną noc slał się szefem polskiego lotnictwa. | które są gorsze od używanych naszych typu Lorralna- 

Gen. Zagórski zorganizował í wykonał rajd lot- | Dietrich f na tym "interesie" straciliśmy 5 mijonów 
ników polskich po Europfe, który kosziował dużo|tw i mamy silniki bez przyszłości. 
pieniędzy í parę zniszczonych maszyn. Przejazd dy- Geu. Zagórski wydał 5 miljonów fr. na zakup 
liżansem z Paryża do Warszawy za króła Jana III. j|płatowców I. de Monge, o których opiłnja badań 
trwał 16 dni, a lotnikom polskim z gen. Zapórskim | lotniczych nasza i francuska jest jednomyślnie ujemna 
na czele na przelot tej przestrzeni potrzeba było 3|1 nie wiemy co z tymi płałowcami zrobić. 
tygodni. Koniec tego przedsięwzięcia był, że gen. Gen. Zagórski naraził Skarb na 1,750.000 fx przez 


Zagórski wrócił udekorowany orderami, a Europa 
z politowaniem palnzyła na bezmyślne trącenie pie- 
niędzy. 

Gen. Zagórski podpisał umowę z byłem swojem 
przedsiębjorstwem Frankopol na 2 í pół miljona 
złotych praz na cztery 1 pół miljona ir. na dostawy, 
z których po 11/, roku niczego nie dano. 

Gen. Zagórski (kupił lincencję na budowę pła- 
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|zakup rłatowców typu metalowego Spad, które nig 
| przedstawiają żadnej korzystnej wydajności dla lot- 
|nictwa i t. d., dość że za półtora roku ten 'facho- 
wiec“ naraził Skarb na slraty ponad 70 miljonów fran- 
ków, własne centralne warsztaty jotnicze już zreduko- 
wał do pięciu godzin pracy. a w sierpniu zupełnie 
roboię zastanowił i spowoduje nowe tysiące bezro- 
botnych, wywłózł z kraju ciężkie pieniądze zagra- 
nicę, rozwalając wszelką myśl samowystarczalności. 
na, dwa lata, zniszczył projektowane olbrzymie war- 
szlaty w Dęblinie, zabił przez swoją niepoczytalną 
gospodarkę inicjatywę prywatną, bo fabryki prywatne 
lotnicze też staną, skoro ii? otrzymają wojskowych 
zamówień. Ile jest w lej niepoczytainości prywaty, 
materjalnych zysków, dowiemy się, skoro nasi po- 
słowie spowodują gruntowne zbadanie í ujawnią nad- 
użycią wielu *przyjacfół* Franeji. 

Nasi posłowie: Pączek {í Jaworowski postawili 
wniosek w sejmie o wybranie specjalnej komisji do 
zbadania gospodarki wojskowych wytwórni w Stara- 
chowicąch, Rembertowie 1 ma Pradze, gdzie przed- 
stawlano MSWojsk. fałszywe wykazy kosztów rov 
bocizny i pmodukcji, celem osiągnięcia większych zy- 
|sków, gdzie wprowadzono firmy francuskie na wyc 
jątkowych prawach 1 wspólnie nabrano Skarb pol- 
ski na kolosajne zaliczki, kosztem zaniku rodzimego 
przemysłu oraz narazi Skarb na miljonowe straty 

Nieprawdą jest ogłaszany komunikat "Wieku, 
że b. minister Sikorski nie ponosi żadnej winy, a 
natomiast prawdą jest, że zamówienfa gen. Zagór- 
sklego we Francji były z wiedzą gen. Sikorskiego 
poczynione, 

Nasi wymienfeni posłowię, bez ogródek udowo- 
dmili, że były szef admfnistracji wojskowej gen. MI- 
chaelis jest dyreklorem fabryki *Pocłsk* i dostał się 
tam z pewnoscią nie na podstawie napisania nędznej 
powieści, tylko "coś" materjajnie fabrykom świad- 
czył, wystarczy gorliwe przymykanie oczów na fal 
szywe bilansy i raporty. 

Z drugłej slrony zostało dobitnie udowodnionenn, 
że masi robotnicy w królkim stosunkowo czasie uzy- 
skali nie tylko wyjatkową produkcję pracy, ale spe- 
cjalnością w fabrykacji śmig, silników, zaimponowalt 
zagranicy, zarabiają o 50 proc. mnfej aniżeli fran- 
cuscy roholnicy. 

Jest wprost nikczemnością wprowadzanie na te~ 
ren naszego rodzimeto przemysłu franc. firm Schnei- 
der 1 Wickers, których zadaniem jest ubijanie roz- 
woju naszej samowystarczalności, 

Uratować Skarb może tylko nasze stanowisko: 
jeden Skarb, jeden budżet, to 1 jedna, niezależna kon- 
irola, konstytucją powołana: Najw. Izba Kontypił Pań- 
stwa, a zmłeść organ przyboczny MSWojsk. zw. kor- 
pusem kontrolorów, który tak musł tańczyć jak mu 
każdorazowy minister zagra. 


List wdowy po Matteottim 


Wdowa po zamordowanym przez faszystów 
pośle Matteottim występowała jako strcna z 
akcją cywilną. Obecnie jednak iwłycofała się 
z tego stanowiska i przesłała do przewodni- 
czącego sądu w Cięti następujący list: 

'*Ekscelencjo ! 

Zamordowanie Joachima Matteottiegici, ira- 
gedja moja 1 moich dziecj, tragedja Włoch 
wolnych pozwalała mi przypuszczać, że nie 
napróżno wołałąm o sprawiedliwość. Była to 
jedyna moja pociecha w mym nafwiyższym bólu 
1 dlatego "wystąpiłam z akcją cywiilną. Jednak- 
że poprzez różne fazy prawnicze, oraz przez 
ostatnią 'amnestję proces, prawdziwy procek, 
znikał powo. To o pczostało dzisjaj, to tylkó 
cień nieuchwytny. Nie mjałam m'enąwiści do 
nasycenta, ani nie pragnęłam zemsty. Pragnę- 
łam tylko sprawiiedliiwiości. 

Ludzie mi jej zaprzeczyli — uzyskam ją 
od historji i Boga. 

Proszę więc (włoblec tego, aby mi wolna 
było być obcą procesowi, który gbecnie nie 
dotyczy mnie już woale. Adwokaci moi solż- 
darni w tem postanoiwieniu ze mną nadadzą 
formę prawną tej mojej decyzji. Proszę więć 
pana, Ekscelencjo, o oszczędzanie mi tego 
strasziwego bólu, abym musiała być obecna 
ma procesie, zdawałoby imi się gdybym akcep- 
towała to zaproszenie, że obrażam pamięć Jc 
achima Matteottiego. Pozwólcie mý żyć z mo- 
imi wspomnienjam!i, tylko dla nich, gdyż dla 
wychowania mych synów zgodnie z poczttciem 
duimy ojcowskiej Żyję jeszcze poza Świlatem 
wśród rozdzierającej rozpaczy““. 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 


W sprawach rumacji rozstrzygał będzie |? 


trybunał obywałteiski. 


Poroniony pomysł zbiórki ulicznej na budowę domów. 


Na poskdzeniu stałej delegacji porozumiewawczej conym na bruk lokatorom przez *"dobrowojne" opo- 


«łaściciełi reajności 1 lokatorów m. Lwowa, dnia 4 datkowanie na ten cel mieszkań do awóch pokoi kwo- 
19. bm. omawianc niezwykle doniosłą sprawę ru-|tą 50 gr. miesięcznie (drugich 50 gr. opłaca właściclel) 


macji lokatorów. zaś od trzech pokol wyżej po 1 zł. miesięcznie (1 zł. 

Przedstawicjele jokatorów zażądali, by każdy wy-|również właściciel wpłaca) Według objiczenia wnio- 
padek cksmisji (rumacji) lokatora musial być zo0z-|skodaweów ma wpłynąć w ten sposób suma około 
ratrzony przed jego wykonaniem przez slały „try- | 2,500.006 złotych rocznłe na budowę domów miesz- 
bunał obywatelski , złożony w połowie z przedsta- kalnych 
micjell tkatorów, w połowie z właścicieli realności, Otóż doświadczenie uczy, że nie można mieć 
z powolanym do składu tegoż trybunału przedstawi- | zaufania do “dobrowolnych składek obywatelskich, 
cielzm władzy administracyjnej lub sądowej. Wypad- 
ki bezwzględnej rumacji lokatora i pozostawienie go 
bez dachu nad głową, powoduje w wielkiej flości wy- 
padków samorzutną obronę wzgl. akcję ze strony 
lokatorów, która może w oa doprowadzić do 
nicobliczajnych następstw. Poczucie obywatelskie i 
liczenie się z ciężkim kryzysem gospodarczym, jaki 
przeżywamy, nakazuje, by rygor ustawy, który jest 
bezwzględnym, mógł być niejako przytępiony orzecze- 
niom sądu obywatelskiego. - 

Orzeczenie * trybunału obywatelskiego“, wydawane 
pod egidą obu zrzeszeń, będą obowiązujące dla każdej 
pojedynczej sprawy, a egzekutywa moralna przez e- 
weniualne pubjłczne piętnowanie' osób, nieslosujących 
sle ściśl2 do jego uchwał zapewni poszanowanie Ì za- 
utanłe tej instytucji. 

Natomiast nie możemy się zgodzić na wniosek 
przedstawicieli twłaścicieli realnoś:*, zdążający do sa- 
jmodzielnego rozpoczęcia akcji rozbudowy oraz = 
pewnienia doraźnej pomocy bezdomnym lub wyrzu- i 
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Nędza mieszkaniowa w Rosji. 


Wyznania „Prawdy. 


domo, co słę z zebranemi pieniądzmi dzieje. 

Nie można się absolulnie zgodzić na bardzo “de- 
mokratyczną zasadę, aby wszyscy to samo płacili 
byłaby ona słuszna, gdyby wszyscy to samo posiadali. 
Progresja 50 gr. I 1 zł. nie jest żadną progresją. 

A już wręcz nieprawdziwe jest obliczenie, aby tą 
drogą i przy tym wymiarze lego dobrowolnego" po- 
datku można było zebrać kwotę 2,500.000 zł. rocznie. 
We Lwowie jesi ogółem mieszkań 49.600, z tego 
39.100 do 2 pokol z kuchnią włącznie, o 10.500 po- 
nad 2 mokoje, co przynieść może, gdyby wszyscy lo- 
katorzy 1 kamienicznicy zapłacili, około 700.000 zł. 
rocznie, Ponieważ wszyscy dobrowolnie nie dadzą, 
cała akcja skończyłaby się zebraniem jakiejś drobnej 
| kwoty, zar którą nic wybudować nie będzie można, 
a pozostanie tylko slraszne rozgoryczenie tych, któ- 
rzy zapłacij. 


` 


Niemieccy komunfści prześcigają się w przesad-Įļgiaby zostać zastanowłona skutkiem braku materjału 
nem krytykowaniu stosunków niemfeckich. Każde u- | budowlanego. 
jemne odezwanie się o Rosji likwidują odpowiedzią | Jedyne wyjście z lej sytuacji upatruje tow. Belo- 
o “klamsiwach młenszewiekich' Ponieważ "Prawda" peti w podniesjenfu czynszu. imjeszkaniowego w la- 
narazie jeszcze nie jest "organem kłamliwych mien- ; klej mierze, aby pokrywał koszta własne. Zdaniem 
szewików', to warlo przytoczyć, co ona mówi o nę- | jego, nada komisarzy ludowych musi zmienić gyun- 
dzy mieszkaniowej i zwalczaniu tejże w jednym zej townie swoją politykę mieszkaniową, że należy zer- 
swych numerów. wiać z polityką dobroczynności f przejść do polilyki 
W sprawozdanłu tem czytamy dosłownie: gospodarczej, jak to juź stało się ma wszystkich ín- 
“Komisarz ludowy dja spraw wewnętrznych, tow. wia" poc gospodarstwa. - M 
Belsboradoff donosi, że główneni momentami, cha-| | ! aa kala = REL EE komi n E 
rakteryzującemi chwilowe położenie, są: ojbrzymí de- oh SZENES pod m aska 
ficyt w przestrzeni mieszkaniowej, postępujące zni- 4 P r. rei Przealyaeni mis owoi casa ża í 
2e domów mieszkalnych y nadzwyczajny pobleżenia zmniejszania „SIĘ istn lejącego funduszu 
w É i g | przestrzeni mieszkaniowej uchwaliła Rada Komisarzy 
ruch budowlany., SaN R ý | ludowych w uznaniu konieczności osiągnięcia stanu 
Ustanowłone minimum normalne 16 arszynów kwa A a æ i k „AE NĄ: 
dratowych (8 metrów kwadratowych) na razłe w ca- bezdeficytowego przy gospodarowaniu mfeszkanlami 
tym szeregu okręgów jest tłem nieosiągniętym. Są | PWA regulację (podwyższenie) czynszu. Czynsz ten 


Ń : PR ma oczywiście zachować swoją podslawę klasową. 
spadki, gdz ` e ednego robotnika spa- A W. A - i 
ala m. EL P h Oto Dla robotników i funkejonarjuszy nisko płalnych ka- 
I a m . 


i A ao: à i tegoryj podstawą czynszu mieszkaniowego mają być 
i ; ” kwes zkaniowe 
TE a WBC M p, Gy a a ulrzymania į remontu mieszkania, u kategocyj 
Kryzys ten poglębła się jeszcze przez to, że Zní- | ząś wyżej płatnych ezynsz włvien umożliwiać amorty- 
szczenie domów mieszkalnych postępuje z przegażającą | „jaję 1 oprocentowanie zużytego kapitału budowla- 
szybkością W Tule istnieje tytko 18 proc. domów, ! 


mag R | 

niedmi ających a aracji. ad Uralu i P poa ra A | Sprawozdanie to, kłóre jednak nie kreśli poglądo- 
+" zniszczało, więc niezdatnych do s 4 wo nędzy mieszkaniowej, mówi tomy. 

nla, 80 proc zaś potrzebuje gruntownego remontu 

Położenie to jest rezultatem pojityki mieszkantowej ada ciu 


sv dziedzinie gospoóarki mieszkaniowej | 

Za majważniejszą kwestję polityki mieszkaniowej Sport jako Środek apitacyjny. — 
uważa tow. Beloborodow sprawę najmu mieszkań, MOSKWA. (Ceps). Moskiewska. „Raboczaja Ga- 

Komisarjat ludowy dja spraw wewnętrznych roz- | zeta“ urządziła w ostatních dniach ciekawą ankietę 
porządza olbrzymim materjałem, uzyskanym z opra-;na temat: „Czy wolno utrzymywać stosunki ze spor- 
cowanej ankiety mieszkaniowej na prowincji. Materjal | towcami burżuazyjnemi”. „Raboczaja Gazela“ zazna- 
ten dowodzi przecewszystkiem, że podwyższenie czyn- j£za, że odwjadzanfe krajów zagranicznych przez spor- 
azu w czasłę lata nie sprowadziło istotnego polepsze- |towców rosyjskich ma pferwszorzędne znaczenie agl- 
nia w zarządzie domów. Podczas gdy w marcu (przed | tacyjne. Oświadczali to też często rozmalci przywódcy 


podwyżką czynszów) płaciło się za 4 í pół metrów |partji komunistycznej oraz członkowie rządu. Również 
kwadratowych 44 1 pól kopiejek, to po podwyżce |'prasa reaguje zawsze bardzo żywo z okazji wyjazdów 
we wrześniu kosztowały 60 kopiejek. Anf pierwsza | sportowców rosyjskich zagranicę. Przywódcy sportu 
anl druga liczba nie odpowiada własnym kosztom, | sowieckiego pświadzcają się jednak przeciw nawłą- 
które wynoszą dwa ruble ìl więcej. zywaniu stosunków ze sportowcauj burżuazyjnymł, 

Nas!'ępnj2 tow. Beloboradofi charakteryzuje kwe- „Raboczaja Gazela“ prolestuje przeciw podobnemu 
stję budowy nowych mieszkań. Oświadcza on, że|ujmowaniu kwestji, gdyż w danych warunkach sy- 
jeśli pozostaniemy przy tem tempie budowianem, nie | tuacja sportu rosyjskiego byłaby nie do ut: *zyinania. 
zachowamy dotychczasowej przestrzeni mieszkaniowej. | Tam gd:f2 sportowcy rosyjscy mogą zwyciężyć, powin- 
Z tego powodu musimy zbadać tempo budowy no-|ni oni to uczynić, gdyż zwycięstwo nad sportowca- 
wych domów, ale równocześnie zbadać stan ilościowy |mi burżuazyjnemi jest najlepszą agitacją dla repu- 
materjałów budowlanych, albowiem odbudowa mo- į blikí sowieckiej. 


od których uchyłają się zawsze najzamożniejsi, a bíe- 
daków silę teroryzuje, a nadto prawie nigdy nie wia- i bogów“ 
| peì "Pierścienia Nibelungów*, 


sali koncertowej. 


W niedzielę, dnfa 14. bm. odbył się symtoniczny 
koncerl Polskiego Towarzystwa Muzycznege. Na pro- 
gram złożyły słę: wstęp do dramatu muzycznego 
"Zmierzch bogów“, pieśń miłości z "Walkirji', opo- 
władanje Zygtryda í marsz żałobny ze *Zmie-zchu 
bogów“. w drugiej części — pieśń konkursowa i u- 
wertura z opery "Mistrzowie śpiewacy z Norym- 
bergji“, 

Orkiestrą, złożoną z ovkjeslry Polskiego Towa- 
rzyslwa Muzycznego I z orkiestry Teatru Wielkiego 
dyrygował dr. Aaam Sołtys. Dzięki wybitnej indywi- 
dualności artystycznej dr. Aaama Sołtysa, dzjękf u- 
miejęlności opanowania orkjeslry, która bądź co bądź 
nie jest jednem cialem stale razem pracującem, od- 
niósł dr. Adam Sołtys prawdziwy sukces. 

Największe wrażenj2 wywarł wstęp do *Zmieszchu 
— tego tragicznego epilogu bohaterskfej epo- 
w którym wysokl pa- 
los dramalyczny został wslągnięty środkami czysto 
muzycznymi. Jesl to prawdziwa symtonja epicka, któ- 
ra doskonale słę nadaje na estradę koncertową. Silne 
wrażenie zrobił też marsz żałobny, mimo pewnych 
opóźnień basów, wstrząsający głębią rozpaczy, może 
nejtragiczniejszy z marszów żałobnych (Chopina, Bee- 
thovena), 

Bardzo się również podobała usera z opery 
"Mistrzowie Śpiewący z Norymbergji, z opery o 
charakterze wybitnie komedjowym, która stanowf do- 
skonaty obraz życia mieszczaństwa niemieckiego w 
XVI wieku. 

Ze względu na charakter opery zastosował w niej 
Wągiier czynniki dawnej opery, co uczyniło operę 
tę dostępniejszą dla szerokiego ogółu. 

Solistą koncerlu był bohaterski tenor opery lwow- 
skiej Marceli Sowilski Obdarzony pięknym gło- 
sem, włada nim Sowilski bardzo umiejęlnie, aje nle- 
kiedy tak dyskretnie i ekonomicznie, że nasuwa nle- 
słuszną wątpliwość co do wytrzymałości swego głosu. 
W konsekwencji cierpi na tem frazowanie ìl plastyka 
SŁOWA. 

Mimo tych zastrzeżeń, należy podnieść wysoce ar- 
tyslyczne wykonanie obydwóch mpartji, zwłaszcza lí- 
ryczhej pieśni miłosnej Zygfryda. 


A. S. Z. 
EEE NH SLUREE 


XIV. dzień ciągnienia Polskiej 

Państwowej Loterji Kilasowej. 

Po 5.000 — Ns. 44393; po 10.000 — Nr. 10.464; 
po 3.000 — N7. 56279; po 2.000 — Nr. 24814, 59262; 
po 11.000 — Nr. 25896, 50869; po 600 — Niż 5648, 
13539, 124207, 20671, 25855, 31892. 38817. 42436. 56126 
13785; po 500 — Nr. 3884, 8913, 12101, 12641, 16849, 
20718, 21625, 23733, 25697, 27720. 32656. 34480. 35912. 
36112, 37832, 38863, 45013, 55000. 69186; po 400 — 
Nr. 248, 852, 2450, 2755, 1187. 509% 6361. 10200. 
10317, 12927, 14791, 17456, 20695, 22469. 22988. 23693, 
24817, 23947, 28703, 28722, 33258. 35465. 35872. 38085 
38729, 40385, 40131, 41656, 42254. 42754, 44921. 47266 
47743, 49530, 19610. 50502, 50977, 51869. 53224. 55882 
56391, 57503, 37654, 59290, 60693. 60777. 61772. 626666 
63062, 63967; po 300 — Ni. 314, 2400, 2611. 2650, 3659 
14356, 4770, 1872, 6019, 6186. 6508. 6700. 7815. 8523. 
9056, 9803, 10527, 10879, 11532. 11673. 11800. 11843. 
11849, 11858, 11870, 12871, 13641 13973. 14379. 14980, 
15326, 16626, 16775, 17485, 17964. 18295, 18468. 19024, 
19803, 20238, 20338. 20658, 22914. 23671, 24238. 25298, 
25756, 26001. 26037. 26059, 27199, 27456, 28227. 29188, 
29496, 30733, 33097, 31011, 31080. 32021. 32502. 34271. 
35377, 36230, 37611, 37671, 37921 38020. 38281. 38451, 
38736, 38975, 39780, 40099, 40284. 41754, 42381. 42599. 
43041, 44147, 44284, 45101, 45204. 45502, 45968. 46074, 
46148, 16398, 46516, 46887, 46953. 46958. 47366. 47529, 
48168, 48294. 48820, 19488, 49624. 50673. 50738. 51268. 
52598, 52712, 53207, 53431, 55050. 55328. 55512. 55573, 
55578, 55684, 55902, 56012. 56328, 57450. 57975. 58414, 
50042, 59044, 59441, 59626, 60166. 60808, 60814. 62085. 
62409, 62701, 63128, 63895, 63981. 64474. 64504. 64728, 
64809. 
FZFAFUENEEENCWEZEN SEMI *: E E WARCZRAOAE1 POWRACA 


Awanturnik krymski z 50 dokumentami. 


MOSKWA. (Ceps). Sąd sewastopłolski rozpatrywał 
niedawno sprawę odważnego awaniurnika Samuro- 
wa, który był w posjadanfu 50 podrobionych dokumen- 
tów z podpisami Kalinina, Kamieniewa innych 
dostojników sowfeckich. Samurow udał się również 
do Moskwy, gdzie w różnych komisarjatach wypła- 
cano mu wysokie sumy. Ogółem dopuścił słę on prze- 
szło 100 oszustw tak w urzędach jak wśród obywa- 
teli. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


£iferatura, nauka, sztuka. | 


WÓPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ:l 
Wlorek o godz. 730 wiecz. „Kredowe Koło“. 
Śrcaa o godz. 730 wiecz. „Nietoperz“ 
Czwartek o godz. 730 wiecz. „Kredowe Koło“ 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Wtorek o godz. 730 wiecz. „Marjella'. 
Środa o godz. 730 wizcz. „Uriel Akosta“ 
Czwarlek o godz. 730 wiecz. „Marjelia”. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2) 
Wiorek, o godz. 7.80 wiecz. "Dożywocie. Gośc. 

występ Ludwika Solskiego (ceny popularne). 

Środa o godz. 480 wiacz, „Dożywocie* Gościnny 
występ! Ludwika Solskiego. (Ostatnie przedstawienie). 

Czwartek o godz. 730 wiecz. „Mieszczanie* — 
sztuka'w 4 aklach Gorkiego. — Gośc. występ Lud- 
wika Solskiego. 

Piątek o godz. 730 wiecz. „Mieszczanie“. Gośc. 
występ! Ludwika, Solskiego. 

Sobota o godz. 7/30 wiacz. „Mieszczanie*. Gośc, 
występ Ludwika Solskiego. 


SOLSKI W „MIESZCZANACH* GORKIEGO. W 
czwarlek ujrzymy Solskfego w Teatrze Małym w jego ! 
genjalnej roji Pierczychina, która w tradycji sztuki! 


szego kunsztu. Obok Solskiego  wysląpi dyr. Fr. 
Frączkowski, Halina Bhińska = Czarnowska, Gzolow- 
ska, Lorczyńska, Łozińska, Ożylska, Sfenławska. dyr. 
Czarnowski, Orzechowski, Rygier, Nawrocki. Zbro- 
jewski. Reżyserja spoczywa w ręku Solskiego. Na 
przedstawienia „Mieszczan* nie obowiązują żadne 
zniżki. O lerminie następnych zniżek urzędniczych do- 
niesfe dyrekcja. 

OSTAFNIE PRZEDSTAWIENIE „DOŻYWOCIA“. 
Dyrekcja Teatru Małego daje jeszcze jedno przedsta- 
wienfe „Dożywocła” w środę celem dania możności 
ujrzenia Solskiego w jego kapllalnej roli Łatki. 


TEATR NOWOŚCI. wystawi niebawem nową ope- 
retkę Goetzego: „Czarne Róże“ — która znajduje się 
w przygotowaniu, pod reżysecją p. Tatrzańskiego 1 
kierownfctiwem „muzycznem p. Seredyńskiego, przy 
współpracy baletmistrza Cesarskiego. 

PREMIERA POLSKICH OPER: „JANEK“ — Wła 
dysława Żeleńskiego i „VERBUM NOBILE“ — Mo- 
miuszki, mastąpi w sobolę bież. tygodnia na scenie 
Teatru Wielkiego, w nowej inscenizacji reżysera 
Cyganika, w opracowaniu muzycznem kapelmistrza 
Lehrera, z pp. Lipowską, Platówną, Rotowską, Cy- 
ganiktem, Martinim, Schützem, Kwiatkowskim Zo 
polhemm. Nowe dekoracje i koslrjumy, według pro- 
jektu Z. Balka. 

„PAN NACZELNIK — TO JA..'„ świetna ko- 
medja Moneyta, w lłumaczeniu Włodzimierza Perzyń- 


Nr. a. 


f aktorskiej jest nieprześcignionym wzorem najwyższe-, skiego ukaże się w przyszłym tygodniu na scenie 


Teatru Nowości, w opracowaniu reżyserskiemm p. Do 
brzańskiego. W roli głównej wysląpi p. Fertner. 

RECITAL JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, pianisty 
światowej sławy, tiezrównanego oatwórcy Szopena, od- 
będzie się w wajbliższą niedzjeję w Teatrze Wielk m 
o godz. 12 w poludnie. W programie najcelniejsze 
utwory Szopena. Schumana, Schuberta, Liszta, Ros- 
siniego I in. 

„BARTEL TURAZER* po raz 4-ty. Zarząd Koła 
Dramalycznego Drukarzy Lwowskich jest zasypywa- 
wany procbomi o wznowfenie tej sztuki, która cieszy 
się niezwykłą frekwencją. Publiczność zwłaszcza ze 
sfer robotniczych, wychodzi z przedstawienia roz- 
rzewniona i poruszona do głębi. Dramalym Hm, gra- 
nym koncerlowo przez Koło Drukarzy, powinny szcze- 
rze zająć się związki 1 stowarzyszenia zawodowe, 
by swoim członkom dać możność zobaczenia jednej ze 
szluk, które śp. Dyr. Pawlikowski uważał za naj- 
pierwsze w swym repertuarze. 

„Bartel Turazer" grany będzie po raz d-ty w 
niedzielę, dnła 28 julego w (sali własnej, Piekarska 
l 18, o godzinie 7-mej wieczór. — Bilety wcześniej 
do nabycia codziennie w godzinach wieczornych w 
kantynie drukarzy przy ul. Piekarsklej 18, Również 
grupy i zrzeszenfja mogą tamże nabyć większą ilość 
biletów. 


Za wierzz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'12. Nadesłane ZŁ —'36, w tekście Zł. —'60, 


przyjmuje do naprawy 
Adolf Goldberg, Lwów 


Śniegowce i Kalosze 


Sykstuska 10. 


ŻARÓWKI najlepsze 


i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 


. sprzedaje firma 137—3 
Henryk $ 


ornenschzin, bwów 


Sienkiewicza |. 8, róg Lindego. - 


We wtorek, dnia 2 marca o godzinie 
6 po południu odbędzie się 


Waine Zgromadzenie 
Konsumu Robotniczego „SOLIDARNOŚĆ“ 


Spółdzielni z ograniczoną poręką we Lwowie 

przy ul. iKotlarskiej 2 parter 

z następującym porządkiem dziennym: 

1. Powzięcie uchwał w sprawie likwi- 
dacji Spółdz:elni. 

2. Wybór osoby likwidatora i komisji 
likwidacyjnej. 

8. Wnioski. 


ZARZĄD 
Rada 


Nadzorcza. 


Perlmnitgra Ultramarpna 


Jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla cełów malarskich. 


WW 


szędzie do nabycia 


"7 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja Kooperatywy rękodzielnikow szewskich w 
Glinianach, stow. spółdz. z ugr. odpow. zaprasza PT. człon- 
ków na Walne Zgromadzenie, króre się odbędzie od 
daty umieszczenia za 8 dni o godzinie 19 w lokalu p. M. 
Ehrlicha z następującym porządkiem dziennym: 1) Zmiana 
oraz uzupełnienie brzmienia firmy, tudzież poszczególnych 
postanowień statutu. 2) Wytór członków Rady nadzorczej, 
25 członków i 2 zastępców. 3) Wybór komisji rewizyjnej 
z 8 członków. 4) Wznowienie czynności stowarzyszenia. 
5) Wnioski członków. 

W razie braku kompletu odbędzie się ponowne Walne 
Zgromadzenie za 8 dni o godz. i9.tej w domu p, Majera 
Ehrlicha w Glinianach z tym samym porządkiem dziennym, 
które bez względu na ilość 2/3 części członków obradować 
i uchwalać będzie. 

DYREK g JA: 
$. Leib Seldenwurm 

majster szewski 


143—1 
H. Richter 
majster szewski 


Walne Zebranie 
Ludowego Spół. Tow. Wydawniczego 


odbędzie się w poniedziałek 1 marca br. 
o g. 7 wiecz. w Biurze Kasy chorych 
na |-szem piętrze, ul. Brajerowska 8. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokołu. 

2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej 
i Komisji rewizyjnej za r. 1925. 

3. Uzupełniające wybory do Rady Nadzor. 

4. Wnioski. 

W razie braku kompletu o g. 7, Zebranie || 
odbędze się o godz. 8 bez względu na ilość 
członków. 

Rada Nadzorcza. 


> FAJ 


A Uh kad "W YA RZY W SEI Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Z2. —'10 
<>» Cx A. €. p f 7 E TY y A = Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25°/, drożej, | 


Bezpiatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Zaproszenie 


na Deroczne Walne Zgromadzenie | 


Spółdzielni Prac. Państw. Fabryki 
Tytoniu „Zgoda“ w Winnikach | 
które się odbędzie dnia 28-go lutego 1926 $ 

o godzinie 3-ciej popołudniu w sali Sokoła, 


PORZĄDEK DZIENNY: 

1, Zagajenie i wybór prezydjum. 

2. Odczytanie protokołu z poprzedniego zebrania, 

3. Sprawozdanie Rady Nadz. i Zarzadu z dzia- 
łalneści Stowarzyszenia, powzięcie uchwały w sprawie [A 
prolokołu z lustracji Stowarzyszenia i zatwierdzenie $ 
sprawozdania za rok ubiegły. 

4. Podział nadwyżki. 2 

b. Rozpatrzenie planı pracy i zatwierdzenie bu- Ś$ 
dżetu na rok następny. i 

6. Wybór nowej Rady Nadzorczej w myśl statutu. $ 

7 Wnioski i interpelacje. Zarząd. | 
UWAGA: W razie braku kompletu Zgromadzenie od- 

będzie się o godzinę później z tym samym po- 

rządkiem dziennym, 44—1 


WINCENTY JASTRZĘBSKI 


Organizacja pracy fizycznej 


wykonywanie wysiłków 


Cena 5 zł. Cera 5 zło 
poleca 
Księgarnia Ludowa 
w, ul. Sza 2 


Lwó inochy 


4: > 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


Besrobotnym -— nia mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach ~- zamieszczamy jednorazowo hezpłatae ogłoszenie objętości do 10-cin słów. 
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OSZUKUJĘ posadę do sklepu bławatnego jako sprzedaw- 
czyni. — Łaskawe zgłoszenia pod »Sprzedawczyni< do 
Administracji. 
PCE posadę jako przykrawacz szewski — Markus 
Stimpler, ul. Żółkiewska 1. 47. 


nrama e WY 
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ŁODY, INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje 
jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje 
nawet na wyjazd za granicę. Na Żądanie wykaże się do- 
bremi świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 
»Dziennika Ludowego* pod »Bez środków do Życia. 


am me a 


ZELADNIK krawiecki z dyplomem poszukuje pracy w 
zakresie krawiectwa męskiego. — Zgłoszenia do admin. 
Dziennika Ludowego pod Dyplom. 
OSZUKUJE jakiejkolwiek roboty w sklepie lub we fabryce 
za małem wynagrodzeniem — F. Jakóbes w Kańczu- 
koło Przeworska. 


dze 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp, Tow, Wyd., Lwów, ml. Is. Sapiehy 77 — iTe, 406, 


